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Wizyta ministra 

Paul YHartina

Z kilkudniową wizytę przybywa 
dzisiaj do Polski minister spraw 
zagranicznych Kanady Paul J. 
Martin. Przeprowadzi on rozmo­
wy oficjalne, odbędzie też po­
dróż po kraju. N/z.: minister Paul 
j. Martin.
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Harriman przybył 
do Bonn

Wysłannik prezydenta USA 
Johnsona do specjalnych po- 
ruczeń, ambasador Averell 
Harriman przybył w piątek 
przed południem z zapowie­
dzianą wizytą do Bonn. Ma 
on poinformować rząd fede­
ralny o rezultatach ostatniej 
konferencji w Manili oraz 
podróży Johnsona do krajów 
azjatyckich. Harriman spotkał 
się z kanclerzem Erhardem i 
ministrem Schroederem.

PAP

Wzrost zainteresowania 
Polską i jej polityką 
Posiedzenie sejmowej komisji 

spraw zagranicznych

3 bm. komisja spraw zagranicznych, obradująca pod prze­
wodnictwem posła Stanisława Kulczyńskiego (SD), rozpatrzy­
ła zagadnienia propagandy Polski za granicą.

Referat podkomisji o propagandzie Polski za granicą 
przedstawił poseł Ryszard Hajduk (PZPR).

W referacie i dyskusji pod­
kreślono, że w zakresie popu­
laryzowania za granicą dorob­
ku gospodarczego i kultural­

OM zajm:e się 
kolonii hszpańskimi

Komisja polityczna sesji Rady 
Ministrów Organizacji Jedności 
Afrykańskiej kontynuowała w 
czwartek debatę w komisji poli­
tycznej.

Komisja polityczna uchwaliła 
projekt rezolucji w sprawie tzw. 
terytoriów hiszpańskich w Afryce 
który będzie przedstawiony do 
rozpatrzenia na zbliżającej się se­
sji szefów państw członkowskich 
°JA. Omawiany był również ni. 
m, problem dyskryminacji raso­
wej i apartheidu w Republice Po 
łudniowej Afryki. Projekt rezolu 
cji w tej sprawie zgłosili delegaci 
Algieru, Kamerunu, Mauretanii i 
Somali, Natomiast Senegal i Daho 
mej przedstawiły projekt rezolu- 
cji w sprawie kolonii portugal­
skich w Afryce. Sekretarz gene- 
ralny OJ a Diallo Telli przedsta­
wił sprawozdanie z wykonania 
budżetu organizacji. (PAP)

Kom propozycje Ghany 
w sporze z Gwineą
Jak informuje korespondent 

AFP ze stolicy Etiopii, rzecznik 
delegacji Ghany na ministerial 
n$ konferencję OJA oznajmił 
W Piątek, że rząd Ghany zapro 
Pono wał pokojowej misji wy- 
s anej przez Organizację Jed- 
Posci Afrykańskiej do stolic 

i Gwinei, aby wszyscy 
ywątele ghańscy przebywa- 

^cy w Gwinei zostali przenie-
d° Liberii. Mon-

ll> lub do innego miejsca 
Neutralnego”, gdzie mogliby 

0 cdnie wypowiedzieć, się. 
Pragną powrotu do Ghany.
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Obchody 49 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

dzielnicowa akademia na Nowym Mieście

Z różnych stron województwa 
gu informacje o obchodach z 
Październikowej.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miała wczorajsza dziel­
nicowa akademia na Nowym 
Mieście w Poznaniu, w której 
uczestniczyli m. in. sekretarz 
KW PZPR Edward Zimmer, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Je­
rzy Kusiak — konsul ZSRR 
Sergiej Wasiliewicz Kolaskin 
oraz członkowie Egzekutywy 
KD PZPR, Prezydium URN i 
delegacje zakładów pracy w 
tej dzielnicy.

Omawiając w referacie zna 
czenie Rewolucji Październi­
kowej, która wstrząsnęła świa 
tern, I sekretarz KD PZPR 
Kazimierz Buchert podkreślił 
m. in., że zapoczątkowała ona 
nową erę w dziejach ludzkoś- 

nego Polski osiągnięto po­
ważny postęp.

Efektem naszej działalności 
jest wzrost zainteresowania 
Polską i jej polityką, zainte­
resowania, które nieraz po­
stępuje szybciej aniżeli roz­
wój naszej działalności pro­
pagandowej.

W dyskusji wskazywano, że 
popularyzując nadal dorobek 
kulturalny tysiącletnich dzie­
jów naszego narodu, nasz 
wkład do zwycięstwa nad fa­
szyzmem oraz nasze wysiłki, 
których celem było dźwignię­
cie kraju ze zniszczeń wojen­
nych, należy ze szczególną 
mocą uwypuklać jakościowo 
nową rolę Polski w świecie, jej 
nowe oblicze gospodarcze, 
techniczne i kulturalne, uka­
zywać osiągnięcia Polski Lu­
dowej oraz jej dynamiczny 
rozwój. (PAP)

Biskup odrzuci!
petycję Polonii

Ukazujące się w Toronto 
pismo „Związkowiec” z dnia 
29 października br. informuje 
o znamiennym incydencie, do 
jakiego doszło ostatnio w Mon 
trealu z okazji pobytu polskie­
go biskupa z Londynu, Włady­
sława Rubina. Podczas spot­
kania w parafii św. Michała 
Archanioła podeszła do Rubi­
na grupa działaczy polonij­
nych. w tym prezes Kongresu 
Polonii kanadyjskiej, oraz 
prezes Klubu Polskich Ziem 
Zachodnich. Grupa ta chciała 
wręczyć Rubinowi petycję do 
Watvkanu domagającą się u- 
znania de facto i de iure pol­
skości prowincji kościelnych 
na ziemiach zachodnich. Bis­
kup Rubin podniesionym, gło­
sem i z „wyraźną złością” od­
mówił jednak przyjęcia pety­
cji. Incydent ten wzbudził o- 
gromne rozgoryczenie wśród 
polonii montrealskiej. (PAP)

napływają w dalszym cią- 
okazji 49 rocznicy Rewolucji

ci. W obozie państw socjalis­
tycznych przoduje Związek 
Radziecki, którego gospodar­
ka rozwijała się w ostatnich 
10 latach 2-krotnie szybciej, 
aniżeli w Stanach Zjednoczo­
nych. Sukcesy Związku Ra­
dzieckiego wpływają korzyst­
nie na rozwój państw obozu 
socjalizmu, m. in. Polski. Zwią 
zek Radziecki jest — jak pod­
kreślił K. Buchert — jednym z 
najpoważniejszych partnerów 
w obrotach handlowycp, gdyż 
przypada na niego 1/3 obro­
tów Polski w handlu zagra­
nicznym. Z drugiej strony Pol 
ska zajmuje trzecie miejsce w 
handlu zagranicznym ZSRR.

Podczas akademii zabrał 
głos gorąco oklaskiwany przez 
zebranych konsul ZSRR — S. 
W. Kolaskin, który przekazał 
obecnym serdeczne pozdrowię 
nia od mieszkańców ZSRR, 
Ambasady i Konsulatu Związ 
ku Radzieckiego. Na zakoń­
czenie akademii zebrani wy­
stosowali list do Konsulatu 
ZSRR, w którym przesyłają 
serdeczne pozdrowienia. Pod­
niosłym momentem podczas

Dokończenie na str. 2 '
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Wielka czy mała 
koalicja w Bonn?
Na dwie okoliczności zwra­

ca się aktualnie w Bonn uwa- j 
gę przy rozważaniach na te- i 
mat kryzysu rządowego — in­
formuje korespondent PAP 
red. J. Roszkowski.

Pierwszą jest wystąpienie 
w łonie FDP wyraźnych roz­
bieżności na temat gotowości 
tej partii do koalicji rządowej 
z SPD. Powstały dwa obozy, 
przy czym Erich Mende o- 
świadczył, iż podstawa do 
współpracy w rządzie między 
FDP i SPD jest nikła (miała­
by w parlamencie większość 
jedynie 6 głosów.)

Drugą istotną okolicznością 
są zakulisowe kontakty między 
niektórymi politykami CDU/ 
CSU i SPD, które chociaż czę­
ściowo zdementowane, nie­
wątpliwie miały miejsce. 
Wprawdzie nie sądzi się, iż 
sprawa „wielkiej koalicji” 
staje już na porządku dzien­
nym, przede wszystkim z u- 
wagi na silne jeszcze w łonie 
chadecji zastrzeżenia wobec 
takiej koncepcji, ale widzi się 
w tych pierwszych kontaktach 
zapowiedź tendencji, która z 
biegiem czasu, zwłaszcza na 
tle rysujących się trudności 
Bonn w zakresie polityki we­
wnętrznej i zagranicznej, mo­
że zyskać sobie większość.

PAP
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Johnson podda się 
operacji chirurgicznej

Jak już informowaliśmy, 
prezydent USA Johnson o- 
świadczył w czwartek na kon 
ferencji prasowej, że w ciągu 
najbliższych 2 tygodni podda 
się operacji chirurgicznej po­
legającej na usunięciu małego 
nabrzmienia w okolicy blizny 
po zeszłorocznej operacji wo­
reczka żółciowego. Johnson 
postanowił także odwołać ma­
jącą rozpocząć się w piątek 
podróż przedwyborczą po kil­
ku zachodnich stanach USA.

Agencja Reutera pisze, że 
zespół lekarzy, którzy opero­
wać będą Johnsona sprzeciwił 
się jego wyjazdowi w tak mę­
czącą podróż. Lekarze uznali, 
że przed zabiegiem chirurgicz 
nym prezydent musi wypo­
cząć. Johnson po odbyciu jesz 
cze jednej konferencji praso­
wej w piątek o godzinie 15 
czasu GMT, udał się na swą 
farmę w Teksasie, gdzie spę­
dzi najbliższe dwa tygodnie. 
Prezydent nie będzie brał u- 
działu w żadnych oficjalnych 
uroczystościach, a jego zaję­
cia będą poważnie ograniczo­
ne.

Rezygnacja prezydenta USA 
z odbycia podróży po zachod­
niej części Stanów Zjednoczo­
nych może mieć pow’ażny 
wpływ na wyniki wyborów.

PAP
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Obrady gaullistów
Czwartkowe posiedzenie „komi­

tetu działania na rzecz republiki” 
pod przewodnictwem premiera 
Pompidou, poświęcone było spra­
wom programu, propagandy i za­
twierdzenia kandydatów gaulli- 
stowskiej większości.

Bundy w Tokio
W piątek przybył do Tokio pod­

sekretarz stanu USA do spraw 
Dalekiego Wschodu William Bun­
dy. Oświadczył on, że poinformu­
je ministerstwo spraw zagranicz­
nych Japonii o wynikach konfe­
rencji manilskiej i o podróży pre­
zydenta USA L. Johnsona.

Rozmowy Kielmansegga
Naczelny dowódca sił zbrojnych 

NATO w Europie środkowej 
(AFCENT) zachodnioniemieeki ge­
nerał Adolf wn Kielmansegg pro­
wadził w czwartek 3 bm. w Hadze 
rozmowy z holenderskim mini­
strem obrony Piet de Jongem na 
temat planowanego przemieszcze­
nia siedziby dowództwa AFCENT 
z Fontainebleau pod Paryżem do 
małej miejscowości holenderskiej 
Brunssum.

Rakiety francuskie
W czwartek przedstawiciele pra­

sy francuskiej zostali upoważnie­
ni do zwiedzenia ośrodka rakieto­
wego w rejonie Dandes. Z trzech 
podziemnych schronów wystrze­
liwane są tam balistyczne rakiety 
francuskie. Przewiduje się, że w 
1968 roku będą one oddane do 
użytku armii.

Podróż Makariosa
Południowoamerykańska podróż 

prezydenta Cypru arcybiskupa 
Makariosa przyniosła w rezultacie 
nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych przez Cypr z Argentyną, 
Meksykiem i Kolumbią. Arcybi­
skup powróci do stolicy Bogoty 
na 39 międzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny.

Problemy VII Plenum KG tematem obrad 
konińskiej organizacji partyjnej 
fan Szydlak i manisier Jan Mitręga 
na konferencji powiatowej PZPU

Jak powiatowa organizacja partyjna realizuje uchwały 
IV Zjazdu, jak wykonała własny program działania, pod­
jęty przed dwoma laty? Jakie są jej obecne zadania? —* 
oto problematyka obrad wczorajszej konferencji partyjnej 
powiatowej organizacji w Koninie.
W obradach jej uczestni­

czyli m. in. członkowie KC 
PZPR: I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak oraz minister' 
górnictwa i energetyki — Jan 
Mitręga.

W swoim przemówieniu I 
sekretarz KP PZPR w Koni­
nie Kazimierz Lamprycht wy­
sunął czołowe dla gospodarki 
powiatu zadania: prawidłowej 
realizacji polityki inwestycyj­
nej w rolnictwie i przemyśle 
w powiązaniu z problemami 
budownictwa i z pracą orga­
nizacji partyjnych. W rejonie 
konińskim chodzi o inwesty­
cje tej miary co Huta Alumi­
nium, Elektrownia Pątnów, 
czy Odkrywka Jóźwin. Chodzi 
o bilansowanie potrzeb i moź 
liwości budownictwa, wyko­
rzystanie środków na budowę 
mieszkań oraz innych obiek­
tów zaplecza jak handlu, czy 
usług.

Innym ważnym zagadnie­
niem, które później szeroko 
omawiali m. in. Jan Mitręga 
i Jan Szydlak w swoich wy­
stąpieniach jest racjonalna go 
spodarka środkami przedsię­
biorstw: prawidłowa polityka 
zatrudnienia i wydajność pra 
cy, dobra organizacja i ryt­
miczność w produkcji. Były 
to tematy obrad i uchwały 
VII Plenum KC. Poprawa w 
tych dziedzinach daje realne 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji bez dodatkowych inwe 
stycji, które są w tej 5-latce 
ograniczone w przemyśle na 
rzecz rozwoju rolnictwa.

Anglia ife przystąpi 
na razie do EWG

Z rozmów, które w czwartek 
i w piątek prowadził w Bonn 
brytyjski minister spraw za- 
granicznych Brown z kancle­
rzem Erhardem i ministrem 

I Schroederem wynika, że mimo 
rosnącego zainteresowania bry 
tyjskiego dla Wspólnego Ryn­
ku, na razie rząd W. Brytanii 
nie jest jeszcze gotów aby przy 

।stąpić do rokowań z EWG. We 
(dług doniesień poinformowa- 
jnych kół bońskich, z podjęciem 
takich rozmów nie należy się 
liczyć przed połową przyszłego 
roku. Rząd brytyjski, jak sądzi 
się w Bonn, pragnie wpierw od 
czekać zakończenia tzw. Run­
dy Kennedy’ego, przewidzia­
nej na mśj 1967 r. Minister 
Schroeder miał wyrazić w roz 
mowach ze swoim kolegą bry­
tyjskim zainteresowanie' Nie­
miec zachodnich sprawą przy­
stąpienia W. Brytanii do EWG.

PAP

z Poóadouta
Trzecia część krajowego eksportu 
koni pochodzi ze Stadniny Koni 
Posadowo (woj. poznańskie). Ro­
czna wartość tej sprzedaży wyno 
si około 5 min złotych dewizo­
wych. Stałymi odbiorcami są im­
porterzy ze Szwajcarii, Indii i 
Egiptu, a ponadto z Holandii, Bel 
gii, Kanady i NRF. Hoduje się tu 
konie półkrwi rasy wielkopol­
skiej, powstałej z typu konia poz 
nańskiego i mazurskiego. Rejon 
konia tej rasy obejmuje prawie 
1/3 obszaru Polski. Ha zdjęciu: 
konie ze Stadniny w Pctadowie.

Dyskusja na konferencji partyi 
nej w Koninie dała wiele przy­
kładów działania po myśli uchwał 
VII Plenum. Mówili o tym górni­
cy, energetycy, rolnicy, ekono­
miści, robotnicy, wskazując m. 
in. na potrzebę poprawy zaplecza 
socjalnego w miastach i na wsi. 
Wiadomo bowiem, że niedostatek 
różnego rodzaju usług oraz ich 
zła organizacja są jednym ze źró­
deł drobnych, lecz dokuczliwych 
utrapień codziennych ludności. , 

(zs)

Delegacja radziecka 
w Hanoi

W czwartek przybyła do Hanot 
delegacja Towar/zystwa Przyjaźni 
Radziecko - Wietnamskiej, aby,' 
wziąć udział w uroczystościach a 
okazji 49 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Delegacji przewod­
niczy członek zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko - Wiet­
namskiej kosmonauta Herman Ti- 
tow. (PAP)

------------------------- j

Odznaczenia dla pionierów 
mechanizacji budownictwa

4 bm. w drugim dniu sesji 
naukowej, poświęconej me­
chanizacji budownictwa, w 
obradach uczestniczyli czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremier Euge­
niusz Szyr, minister budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Marian 
Olewiński oraz I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Stanisław Kociołek.

W czasie uroczystości E. 
Szyr i M. Olewiński udekoro­
wali 101 zasłużonych pracow­
ników budownictwa wysoki­
mi odznaczeniami państwowy­
mi, przyznanymi im przez Ra­
dę Państwa za zasługi w dzie­
dzinie mechanizacji. M. in.- 
Order Sztandaru Pracy II kla­
sy otrzymał dyrektor technicz 
ny Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn Budowlanych — Mie­
czysław Kotowicz, Krzyż Ko-, 
mandorski Orderu Odrodze­
nia Polski — dyrektor naczel­
ny Zjednoczenia Remontu Ma­
szyn Budowlanych — Zenon 
Woliński (PAP)

Śmiałe akcje 
patriotów wietnamskich

Z Wietnamu południowego 
agencje zachodnie sygnalizują 
o śmiałych atakach sił patrio­
tycznych Frontu Wyzwolenia 
Narodowego na jednostki wojsk 
amerykańskich i reżimowych.

W nocy z czwartku na piątek 
partyzanci zaatakowali poste­
runek wojsk sajgońskich w pro 
wincji Tai Ninh w odległości 
90 km na północny zachód od 
Sajgonu. Wczoraj natomiast 
oddziały wyzwoleńcze ostrzela 
ły z moździerzy bazę amery­
kańskiej brygady piechoty usy 
tuowaną również w tej prowin 
cji w pobliżu granicy z Kambo 
dżą. Na obóz amerykański spa 
dło około 100 pocisków. Następ 
nie przypuszczono drugi atak 
wystrzeliwując około 30 pocis­
ków. Jak oznajmił rzecznik 
wojskowy USA, strona amery­
kańska Doniosła „lekkie” stra­
ty. (PAP)

Europejska sesja 
krytyki

W Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie rozpoczęła się 
dziś europejska konferencja 
krytyków literackich zorgani­
zowana staraniem polskiej 
sekcji „Ccmesu” i agencji au­
torskiej. Gości z 18 krajów i 
polskich krytyków uczestni­
czących w zjeździe powitali: 
minister kultury i sztuki Luc­
jan Motyka i prezes Związku 
Literatów Polskich, wicepre­
zes „Comesu” — Jarosław: 
Iwaszkiewicz. (PAP)



Kagrody Nobla w dziedzinie 
chemii i fizyki

Profesorowie R. Mulliken i A. Kastter 

laureatami na rok 1966

Szwedzka Królewska Akademia Nauk przyznała w czwar­
tek nagrodę Nobla w dziedzinie chemii uczonemu amerykań­
skiemu, profesorowi Robertowi S. Mullikenowi, a nagrodę 
w dziedzinie fizyki uczonemu francuskiemu, profesorowi 
Alfredowi Kastlerowi.
Jak zwykle, nagrody będą 

wręczone laureatom w Sztok­
holmie przez króla Szwecji 
Gustawa VI Adolfa w dniu 
10 grudnia — w rocznicę 
śmierci Alfreda Nobla. Nagro­
dy wynoszą w tym roku 300 
tysięcy koron szwedzkich, 
czyli ok. 60 tysięcy dolarów.

Profesor R. .Mulliken otrzy­
mał nagrodę za prace badaw­
cze dotyczące chemicznych
związków molekuł i ich struk­
tury elektronowej.

Jeśli chodzi o profesora Al­
freda Kastlera, przyznano mu 
nagrodę za odkrycie i rozwi­
nięcie optycznych metod do-

Tegorocznym laureatem nagrody 
Nobla w dziedzinie chemii został 
amerykański uczony, Robert S. 
Mulliken. 70-lefni profesor uni­
wersytetu w Chicago i Florida 
State University. Na zdjęciu: pro­
fesor Robert S. Mulliken.

CAF — Unifax

Wędrujący pagórek 
pod Bochnię

Już czwartą dobę wędrujący 
pagórek w Chodenicach pod 
Bochnią przykuwa uwagę okolicz­
nych mieszkańców oraz przyjezd­
nych. Obserwuje się nadal, choć 
w minimalnym już stopniu, posu­
wanie się olbrzymich mas ziemi. 
Drogę „marszu” zagradzają sąsia­
dujące przeciwstoki. Przypuszcza 
się, że to spowoduje ostateczne za 
trzymanie wędrującego pagórka.

Przyczyny zjawiska nie zostały 
Jeszcze wyjaśnione. Początkowo 
przypuszczano, że spowodowało je 
zawalenie się pod ziemią starych 
sztolni i chodników górniczych w 
związku z eksploatacją soli. Szcze 
gółowe badania przeprowadzone 
przez fachowców wykazały jed­
nakże możliwość taką należy wy­
kluczyć. Osuwisko bowiem leży 
pk. 600 m poza obszarem złoża.

Fachowcy górnicy, którzy z te­
go rodzaju osuwiskami mieli do 
czynienia sugerują, iż pagórek 
miał najprawdopodobniej dwie 
różne konsystencje gruntu. Do­
prowadziło to w końcu do osła­
bienia zwięzłości ziemi, która w 
rezultacie oddzieliła się. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.

rf ołnierze i robotnicy stanęli 
przeciw sobie. Za chwilę 

rozpocząć się miała krwawa rzeź 
robotników. Lecz oto stało się 
inaczej. Drgnęło serce pod mun­
durem. Żołnierz przypomniał so­
bie swoją rodzinę zostawioną w 
dalekiej wsi. I tam ta sama nę­
dza, niedola, niepewność jutra, ta 
sama rozpaczliwa walka o cbleb, 
o prawo do życia. Pękły żołnier­
skie szeregi. Mundury zmieszały 
się z robotniczymi bluzami. Kara­
biny przeznaczone do katowskiej 
roboty, znalazły się w rękach ro­
botników do obrony świętej spra­
wy”.

Oto jak relacjonowała odezwa 
KC KPRP przebieg tych wyda­
rzeń, które w historii polskiego 
ruchu robotniczego zapisane zo­
stały jako powstanie krakowskie.

Był 6 listopada 1923 roku. Przez 
kraj przechodziła potężna fala 
strajkowa będąca wynikiem tra­
gicznego położenia gospodarcze­
go mas pracujących. Reforma wa­
lutowa obiecywana przez rząd 
Witosa nie została przeprowadzo­
na — inflacja pogłębiała się z dnia 
na dzień, wzrost płac nie nadążał 
za wzrostem cen i w ciągu 1* 
miesięcy koszty utrzymania wzro­
sły ponad 70-cio krotnie. Liczba

„GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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konywania precyzyjnych po­
miarów przy pomocy badania 
atomów.

PAP

Pierwsze wyniki nowego gospodarzenia 
w przemyśle ZSRR

Na posiedzeniu Rady Ministró n Związku Radzieckiego prze­
wodniczący Planu Gospodarczego Kraju Rad N. K. Bajba- 
kow przedstawił wyniki nowego systemu planowania i orga­
nizacji produkcji przemysłowej, zastosowanego w roku bie­
żącym.
Według nowego systemu, o- 

bejmującego trzy grupy przed­
siębiorstw różnych gałęzi prze­
mysłu pracuje już 670 przed­
siębiorstw, których produkcja 
wyniosła w br. ponad 12 pro­
cent ogólnej masy przemysło­
wej produkcji w Związku Ra­
dzieckim.

9-miesięczna praktyka bieżą­
cego roku wykazała, że nowe 
zasady gospodarowania sprzy­
jają lepszemu wykorzystaniu 
podstawowych funduszów pro 
dukcyjnych, zwiększeniu wy­
dajności pracy i bardziej peł­
nemu ujawnieniu i wykorzy­
staniu rezerw produkcyjnych,

Znów zamachy 
w Górnej Adydze
W nocy z czwartku na piątek 

w barze jednego z hoteli w 
Brunico koło Bolzano eksplodo 
wała bomba raniąc dwie oso­
by. Nieco wcześniej ostrzela­
no witrynę biura towarzystwa 
ubezpieczeniowego w tym mieś 
cie. (PAP)

Dzielnicowa akademia 
na Nowym Mieście
Dokończenie ze str. 1

akademii było również wrę­
czenie przez przewodniczące­
go Prezydium Rady Narodo­
wej Jerzego Kusiaka Odznaki 
1000-lecia dla Poznańskich 
Zakładów Wyrobów Korko­
wych oraz indywidualnych 
dla kilku przodujących pra­
cowników z tych zakładów.

Wśród innych imprez, zorgani­
zowanych w dniu wczorajszym z 
okazji 49 rocznicy Rewolucji, wy­
mienić należy akademię w Poz­
nańskiej Komendzie Straży Po­
żarnych. Podniosłym momentem 
podczas akademii było nadanie 
Poznańskiej Komendzie honoro­
wej Odznaki 1000-lecia w dowód 
uznania za ofiarną pracę i udział 
w czynach społecznych. Przema­
wiając w związku z odznaczeniem 
przewodniczący Prezydium DRN 
na Starym Mieście Mieczysław 
Tarzyński podkreślił m. in., że 
strażacy poznańscy przodują w 
czynach społecznych i mogą być 
przykładem dla wielu innych 
większych zakładów. (b)

Krakowski listopad
strajkujących wg oficjalnych sta­
tystyk sięgała 850 tysięcy. Strajko­
wali górnicy śląscy i zagłę- 
biowscy, strajkowali kolejarze. 
Dochodziło do licznych demon­
stracji ulicznych i starć z policją. 
Sejm uchwalił specjalne pełno­
mocnictwa dla ministra spraw 
wewnętrznych celem zapewnienia 
„spokoju publicznego”.

Dnia 31 października rząd ogło­
sił stan wyjątkowy i rozporządze­
nie o sądach doraźnych. W odpo­
wiedzi Komunistyczna Partia Ro­
botnicza Polski rzuciła hasło 
strajku powszechnego i wezwała 
masy pracujące do poparcia żą­
dań kolejarzy i pocztowców, zwra 
cając się również do CKW PPS 
i innych partii robotniczych o 
zorganizowanie jednolitego fron­
tu. Apel ten jednak nie znalazł 
odzewu mimo iż masy robotnicze 
coraz głośniej domagały się pro­
klamowania strajku powszechne­
go. Pod tym naciskiem zdecydo­
wano ogłosić demonstracyjny 
strajk powszechny w dniu 5 listo­
pada 1923 roku. I tak się to za­
częło.

W Krakowie gdzie obowiązywał 
zak^z zgromadzeń pod gołym 
niebem przed domem robotnika

Prowokacje 
amerykańskie w Korei
W pobliżu strefy zdemilita- 

ryzowanej dzielącej Koreę 
Północną i Południową trwa­
ją prowokacje militarystów 
amerykańskich. Jak donosi 
centralna agencja telegraficz­
na Korei, w dniach 25, 26, 27, 
28, 29 i 30 października pod­
oddziały wojsk amerykań­
skich, stacjonujące na po­
łudnie od linii demarkacyj- 
nej 13-krotnie ostrzelały stro­
nę północnokoreańską z róż­
nych rodzajów broni. (PAP)) 

polepszeniu jakości produkcji 
oraz zwiększeniu zainteresowa 
nia się materialnego robotni­
ków i inżynierów. Prawie wszy 
stkie przedsiębiorstwa objęte 
nowym systemem wykonały 
ponad normę wyznaczone zada 
nia.

W okresie 9-miesięcy br. pro 
dukcja wzrosła o 10 procent 
wobec 8,3 procent w tym sa­
mym czasie roku ubiegłego, 
wydajność zaś pracy o 8 pro­
cent w porównaniu z 5 procen 
tami w 1965 r. Dochód przed­
siębiorstw wzrósł dwukrotnie. 
We wszystkich przedsiębior­
stwach, które przeszły na no­
wy system organizacji produk 
cji, dał się zauważyć wzrost za 
interesowania ekonomiką pro­
dukcji, co z kolei wpłynęło na 
większą wydajność i rytmicz­
ność pracy.

Nie wszystkie jednak przed­
siębiorstwa — jak oświadczył 
N. K. Bajbakow — wywiązały 
się z powierzonego im zadania, 
nie wykonały planu produkcji. 
Tempo wzrostu płac wyprzedzi 
ło w tych przedsiębiorstwach 
tempo zwiększenia wydajności 
pracy.

Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR po przedyskutowaniu 
niedociągnięć w niektórych 
przedsiębiorstwach, wyłoniło 
specjalną komisję, która ma 
zbadać przyczyny i okolicznoś­
ci opóźnień realizacji planu, 
aby uniknąć błędów przy przej 
ściu na nowy system w innych 
przedsiębiorstwach. Fr. H.

Wydalenie obywateli 
NROz NRF

Na bezpośrednie polecenie boń- 
skiego ministra spraw wewnętrz­
nych Lueckiego wydalono w śro­
dę z terytorium NRF trzech oby­
wateli NRD, dr Philippa, Hofman 
na i Diekersa, którzy byli w dro­
dze do Zweibruecen, aby wziąć 
udział w forum dyskusyjnym, zor 
ganizowanym przez organizację 
krajową „Związek Niemców” pa 
latynatu reńskiego. Temat tego 
forum brzmiał: ,jak można roz­
wiązać problem niemiecki drogą 
pokojową?”.

zebrał się kilkunastotysięczny tłum 
demonstrantów. Policja usiłowała 
brutalnie rozpędzić robotników i 
wówczas doszło do pierwszych 
starć.

Nazajutrz tłumy z przedmieść 
ruszyły w stronę Domu Robotni­
ka. Wyprowadzono przeciw nini 
policję i wojsko. Kiedy komisarz 
policji zakomenderował „bagnet 
na broń” — żołnierze rozkazu nie 
wykonali. Wywołało to entuz­
jazm w szeregach robotniczych. 
Wzniesiono okrzyk: „niech żyje 
wojsko” — „precz z policją”. Kor­
don został przerwany i robotnicy 
zdobyli broń porzuconą przez 
uciekających policjantów.

Jednakże krakowskie masy 
walczyły bez kierownictwa, które 
uprzednio aresztowane zostało i 
osadzone w więzieniu w wyniku 
profilaktycznej akcji policyjnej. 
Brak doświadczenia politycznego 
i militarnego sprawił, że sukcesy 
odniesione w pierwszym starciu 
zawisły w próżni.

Tymczasem do Krakowa zjecha­
ła grupa działaczy i posłów PPS, 
która w porozumieniu z miejsco­
wymi władzami zgodziła się roz­
ładować rewolucyjne nastroje. 
Zarządzono zmagazynowanie zdo­
bytej broni w Domu Robotnika

Nasution o działalności
grup opozycyjnych w Indonezji
Jak donosi Reuter z Djakarty, generał Abdul Haris Nasu­

tion, obecny przewodniczący tymczasowego doradczego zgro 
madzenia ludowego, oświadczył w czwartek wieczorem, zwra­
cając się do oficerów wyższej szkoły Marynarki Wojennej, że 
„pewne grupy” domagają się rozwiązania zgromadzenia i par 
lamentu Indonezji.
Grupy te wyrażają mianowi 

cie pogląd, że działalność tych 
instytucji obniża autorytet pre

Po^trzyzynif 
baailaóa

John Lennon — jeden z czwór­
ki słynnych beatlesów, który po­
święcił swoje „piękne” włosy dla 
roli w filmie „Jak wygrałem woj- 
ne" kręconego w Hiszpanii, powró 
cił już do Anglii. Teraz przez pe­
wien czas będzie musiał wystę­
pować w peruce, dopóki nie wy­
hoduje sobie fryzury godnej 

prawdziwego beatlesa.
, CAF — Telefoto

i przekazano ją wojsku. Strajk 
powszechny został centralnie od­
wołany, wzburzone tłumy robot­
nicze uspokojono wiadomością, że 
żądania strajkowe kolejarzy zo­
stały uwzględnione. Było to tak­
tyczne kłamstwo. Od kolejarzy, 
którzy stawili się do pracy zażą­
dano złożenia przysięgi wojsko­
wej i odmówiono im zapłaty za 
czas strajku.

Zastrajkowali. Rząd nauczony 
gorzkimi doświadczeniami kra­
kowskimi i przerażony powszech­
ną falą sympatii dla krakowskie­
go proletariatu nie mógł przecią­
gać struny. Ustąpił i cofnął zarzą­
dzenie o militaryzacji kolejnictwa 
oraz zlecił wypłatę zaległości 
strajkującym. Na ulicach Krako­
wa zdeterminowana klasa robot­
nicza udowodniła, że stać ją na 
solidarny, rewolucyjny zryw.

„Robotnicy i żołnierze kra­
kowscy — mówiła odezwa KC 
KPRP, z czerwca 1924, oceniająca 
te wydarzenia — zasłużyli sobie 
na wieczną pamięć ludu pracują­
cego. Uczynili oni potężny krok 
ku wyzwoleniu Polski. Po wiecz­
ne czasy, gdy Polska będzie już 
prawdziwie wolna, gdy lud pra­
cujący zaprowadzi w niej swoją 
władzę i swój ład, szczęśliwsze od 
nas pokolenia czcić będą pamięć 
6 listopada 1923, kiedy to po raz 
pierwszy żołnierz zbratał się z ro­
botnikiem.” (PAP)

ftaiutyzózd. uf Polóed z&p&td ufodńd

zydenta Sukarno. Zdaniem ge­
nerała, owe grupy, których cha 
rakteru i liczebności nie spre­
cyzował, stanowią wyraz dą­
żeń zwolenników „starego ła­
du” do skonsolidowania ich po 
zycji. Podkreślił on dalej nad­
rzędne w stosunku do prezyden 
ta stanowisko obu izb ustawo­
dawczych i oznajmił, że tytuł 
Sukarno jako „wielkiego przy­
wódcy rewolucji” ma teraz 
znaczenie tylko honorowe.

Tymczasem według innych 
doniesień, pierwsza żona pre­
zydenta — Fatmawait Sukar­
no — miała wyjechać w piątek 
-na-kuraeję de Londynu^ Jej-se 
kretarz zaprzeczył natomiast 
pogłoskom, jakoby sam prezy­
dent zamierzał ją tam wkrótce 
odwiedzić.

-H-

W Medanie (Sumatra północ 
na) — donosi AFP — skazany 
został na śmierć przez trybu­
nał wojskowy były sekretarz 
generalny tamtejszej organiza­
cji KPI Djalaludi Jusuf Nasu­
tion (a więc przypadkowo o 
tym samym nazwisku co gene­
rał Nasution). (PAP)

Prokurator oskarża

Zabójstwo, wypadek i kradzież 
na wokandzie Sądu Wojewódzkiego

W najbliższym czasie (dokładny termin nie został jeszete 
ustalony) wejdą na wokandę Sądu Wojewódzkiego w Pozna­
niu trzy sprawy, w których oskarżeni odpowiadać będą » 
morderstwo, spowodowanie wypadku kolejowego i kradziei

Prokuratura Wojewódzka spo­
rządziła akt oskarżenia przeciwko 
Zbigniewowi Gorączniakowi, lat 
38, zamieszkałemu w Poznaniu 
przy ul. Kowalskiej 7. Jest on 
oskarżony o zamordowanie 18 
czerwca br. swojej żony Marii. 
Już w latach pięćdziesiątych, 
wkrótce po ślubie, w rodzinie 
Gorączniaków rozpoczęły się kłót­
nie i niesnaski. Maria Gorączniak 
w kwietniu br. wraz z dwojgiem 
dzieci przeniosła się do swojej ro­
dziny. 18 czerwca br. Zbigniew 
Gorączniak zaczaił się na Marię 
i gdy ta szła do pracy wyskoczył 
zza drzewa uderzając ją nożem 
w plecy. Ofiara upadła, a wtedy 
napastnik zadał jej dalsze ciosy, 
wskutek których Maria G. zmarła 
na miejscu. Oskarżony pozostawił 
przy zwłokach kartkę zawiada­
miającą władze, że zab^ł żonę 
z miłości, a następnie usiłował 
popełnić samobójstwo.

Bardzo poważny wypadek spo­
wodował Jan Cyranek, zamiesz­
kały w Parkowie pow. Oborniki, 
dyżurny ruchu PKP. 21 września 
br., pełniąc dyżur na stacji Par­
kowo, wyraził zgodę na przyję­
cie pociągu z Obornik do Parko­
wa (prowadzi tamtędy tylko Je­
den tor), zaś po kilkunastu minu­
tach dał sygnał wolnej drogi — 
semaforem, tarczą przelotową i 
ijęczną lampką — pociągowi to­
warowemu zdążającemu z Parko­
wa do Obornik. Nastąpiło zde­
rzenie, w wyniku którego dwa 
parowozy oraz 10 wagonów towa­
rowych uległo zniszczeniu. Biegli 
obliczyli szkody na ponad milion 
złotych.

W Solinie trwają prace przy wzno 
szeniu najwyższej w Polsce zapc 
ry wodnej. IV kwartał b. roki 
jest końcowym okresem prac 
przy budowie zapory i siłowni 
Zakończenie robót przewidziane 
jest na rok 1968. W przyszłym 
roku rozpocznie się piętrzenie 
wód i tworzenie jednego z naj­
większych w Polsce sztucznego 
jeziora. Na zdjęciu: fragment bu 
dowy zapory.

CAF — D. Kwiatkowski

Bł^d załogi przyczyną 
zatonięcia „Hai“

Błąd załogi obsługującej apara­
turę zachodnioniemieckiego okrę- 
tu podwodnego „Hai” był przy­
czyną zatonięcia tego okrętu - 
stwierdzono w czwartek w komu­
nikacie bońskiego ministerstwa 
obrony.

W komisji CRZZ

Problemy zatrudnienia 
kobiet

W czwartek odbyło się w 
Warszawie posiedzenie komi­
sji kobiet pracujących CRZZ, 
poświęcone omówieniu aktu­
alnych zadań związków zawo 
dowych oraz głównych kierun 
ków działania tej komisji w 
1967 r.

Sekretarz CRZZ — Irena 
Janiszewska omówiła założe­
nia planu na lata 1966—70 ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów zatrudnienia ko­
biet. Plan 5-letni zakłada przy 
rost ok. 640 tys. nowych sta­
nowisk pracy dla kobiet.

W trzeciej ze spraw odpowiadać 
będą Teodor Kolasiński, zam. W 
Poznaniu ul. Filarecka 7 m. <• 
oraz Ryszard Wojciechowski, zam- 
w Kobylnicy pow. Poznań, za 
przywłaszczenie sobie — jak wy­
nika z aktu oskarżenia — części 
rowerowych wartości 200.000 zl 
i spowodowanie niedoboru w P0' 
wierzonym im magazynie na su­
mę 500.000 zł. Obaj oskarżeni pra' 
cowali jako magazynierzy w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie Han 
dlu Artykułami Papierniczymi I 
Sportowymi. W okresie swojej 
działalności T. Kolasiński systema 
tycznie wynosił części rowerowe, 
które sprzedawał, a uzyskane pie* 
niądze przeznaczał na alkohol- 
Poza tym wraz z R. Wojciechów; 
skim tak niedbale wykonywali 
swoje obowiązki, że narazili 
przedsiębiorstwo na bardzo P0' 
ważne straty. W, śledztwie T. Ko­
lasiński przyznał się do wyniesie­
nia części za sumę około 50.000 zi< 

(St)

Dochodowe przygody 
Jamesa Bonda

Cztery filmy kryminalne Z sen* 
przygód fikcyjnego agenta wy*1 
du i detektywa James Bono 
(kryptonim 007) przyniosły dotyc" 
czas wpływy w wysokości P0*1^ 
100 milionów dolarów — don 
czasopismo amerykańskie 
riety”. Przeszło czwarta część 
sumy wpłynęła do kas kin ame" 
kańskich. (PAP)



Na tym procesie, wyjątko­
wo, inaczej niż zwykle, 
interesowała mnie nie 

twarz oskarżonego ale twarze 
świadków. Nie wszystkich oczy 
wiście, ale tych, którzy właś­
nie teraz stawali przed obli­
czem sądu. Tę 'serię, bardzo 
różną pod względem wieku, u- 
bioru i sposobu zachowania 
się( łączyła płeć (żeńska) i sym 
patia dla oskarżonego: Kazi­
mierza K.

On, młody, bo dziewiętna­
stoletni mężczyzna — patrzył 
na te panie z nadzieją w 
oczach, co młodszym i ładniej­
szym rzucał filuterny uśmiech. 

• Ażeby wyjaśnić Czytelnikom 
powód mego zainteresowania 
się tymi świadkami obrony w 
procesie Kazimierza K., muszę 
dodać, że był on oskarżony o 
gwałt na nieletniej dziewczy­
nie, co łączyło się bezpośrednio 
lub’ pośrednio z rozmaitymi 
,orgietkami”, ciemnymi typa­

mi, ’ alkoholicznymi stanami, 
jednym słowem z „dolce vita” 
oskarżonego młodzieńca.

Pan Kazimierz K„ po zdaniu 
matury i niezdaniu egzami­
nów na wyższą uczelnię, dostał 
się po tak zwanej protekcji, do 
pewnej instytucji artystycznej 
i od startu już podbił serca za 
równo kierowniczki jak i' ko­
leżanek z działu.

Pęaca, którą powierzono mło

Iowę SmBcjaiywy TKWP 

Kultura życia 
codziennego
|||śród wielu instytucji i 
W organizacji, stawiają- 
■" cych sobie za cel sze­

rzenie oświaty i wychowanie 
społeczne ludzi dorosłych — 
poważne miejsce zajmuje dzia 
łalność Towarzystwa Krzewie 

. nia Wiedzy Praktycznej. W 
okresie prawie 9 lat działal­
ności Towarzystwa na terenie 
województwa poznańskiego, 
przeszkoliło ono na różnego 
rodzaju kursach kształtują­
cych umiejętności praktyczne 
około 54 tys. osób. W obec­
nym roku szkolnym urucho­
miono 154 kursy obejmujące 
przeszło 4,5 tys. słuchaczy. Po­
ważny procent kursistów, to 
absolwenci liceów ogółnokształ 
cących, którzy zdobywają wie­
dzę praktyczną m. in. w dzie­
dzinie kreśleń technicznych, 
mechaniki radiotelewiżyjnej, 
biurowości i maszynopisania 
i innych.

Cd trzech lat oddział poznań 
ski TKWP prowadzi roczne, ko 
respondencyjne kursy archi­
walne dla słuchaczy z terenu 
całego kraju, posługując się 18 
punktami konsultacyjnymi, 
uruchomionymi w miastach 
wojewódzkich. Absolwenci 
tych kursów korzystają z bez 
płatnych poradni archiwal­
nych, zorganizowanych przy 
archiwach państwowych. Do 
najnowszych inicjatyw Towa­
rzystwa należy zorganizowa­
nie kursu defektoskopii izo­
topowej i ochrony radiologicz 
nej, przeznaczonego dla słu­
chaczy rekrutujących się spo­
śród obsługi przemysłowych 
urządzeń izotopowych. Kurs 
ten prowadzi TKWP wspólnie 
z NOT-em.

Kształtowanie wiedzy prak­
tycznej, pomoc w zdobywaniu 
umiejętności zawodowych, nie 
wyczerpują jednak całokszlał 
tu celów, które postawiło 
przed sobą Towarzystwo Krze 
wienia Wiedzy Praktycznej. 
Pragnie ono poza umiejętnoś­
ciami zawodowymi wykształ­
cić w ludziach czynny, emoc­
jonalny stosunek do wykony- 
wanej pracy, wpływający w 
decydujący sposób na tworze­
nie się klimatu pracy i na jej 
kulturę.
.Kultura pracy jest poję- 

nem bardzo rozległym, bo u- 
warunkowanym kulturą czło­
wieka w ogóle; nie rodzi sic 
s^ma w fabryce czy zakładzie 
pracy lecz jest konsekwencją 
wychowania w domu, w ro­
dzinie, w szkole i poza nią, po­
przez wszystkie sytuacje ży­
ciowe, w których na człowie- 
-a oddziaływują różnorodne 
wpływy wychowawcze, kształ 
^ląc nawyki odpowiednich 
zachowań wobec ludzi i rze­
czy.
.Stąd też dla pełnej realiza- 
li swego programu kształto­
wa kultury pracy i życia 

codziennego TKWP przystąpiło 
0 akcji odczytowej, obejmu- 

różnorodną tematykę z
Okresu kultury dnia codzien- 

go. Dotyczy ona kultury ży- 
a społecznego, pracy zawo- 
°wej, kultury wypoczynku, 
ycia rodzinnego, kultury ję-
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MŁODZI NA ROZSTAJACH

Twarze
Kazio—Swarożyców
demu urzędnikowi, nie była 
skomplikowana, nie była także 
i „wdzięczna”, tzn. nie dawała 
zbyt szerokiego pola do popisu, 
ale pan Kazimierz był za to 
wdzięcznym obiektem zaintere 
sowania wszystkich pań. Orga­
nizował wyśmienicie kawki i 
konferencyjki, doskonale zała 
twiał sprawunki z okazji imię 
nin szefowej lub innych koleża 
nek. nie raz i nie dwa z włas­
nej kieszeni dofinansowywał za 
kup trunków wyższej klasy.

Pan Kazio był miły, dobrze 
ułożony i posłuszny każdemu 
skinieniu przełożonych. To by­
ła jedna twarz oskarżonego.

Ale, już wkrótce, z racji tej 
brzydkiej sprawy sądowej oka 
zało się, że młody urzędnik ni­
czym bóg Swaroźyc ma i inne 
twarze. Pan Kazio był hojny w 
instytucji, gdyż „na boczku” 
zarabiał napędzaniem klientów 
do nielegalnego domu gry. Dla 
rodziców, pan Kazio był samo 

zyka ojczystego, myślenia a 
nawet dziedziny tak osobistej, 
jak kultura miłości. Bazą dla 
akcji . odczytowej na te te­
maty będą przede wszystkim 
klubokawiarnie wiejskie, ktć 
rych w naszym województw.’ 
mamy już tysiąc. Przyczyn’ 
się to z pewnością do ożywie­
nia działalności oświatowo- 
kulturalnej klubów; większa 
ich część prowadzi bowiem 
jedynie działalność handlową.
IlimilHIIIIIHIIIlirilHUBIIIIIIHIIIlMIinilHIlKIII

W najbliższym tygodniu (7—13 
listopada) zobaczymy interesujące 
spektakle teatralne, zwłaszcza po 
niedziałkowy, transmisje z Mos­
kwy i Warszawy z okazji 49 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej, 
kilka programów rozrywkowych 
oraz ostatni, niestety, odcinek 
filmu — „Czterej pancerni i 
pies”.

PONIEDZIAŁEK: 7.45 — Parada 
wojskow-a i manifestacja ludności 
— transmisja z Moskwy z okazji 
49 rocznicy Wielkiej Rewolucji; — 
16.20 — Film z serii „Przygody 
błękitnego rycerzyka”; 16.30 — 
dla młodych „Skarby w szufla­
dzie”; 16.55 — uroczysty koncert 
z okazji 49 rocznicy Rewolucji 
Paźdz ernikowej — transmisja z 
Sali Kongresowej PKiŃ; 18.20 — 
„Eureka”; 18.50 — „Nowohuckie 
złoto”; 20.10 — Kino Krótkich Fil 
mów; 20.30 — Teatr TV: „Jegor 
Bułyczow” M. Gorkiego w reży­
serii R. Kłosowskiego wykonawcy 
.1. Swiderski, B. Rachwalska, H. 
Skarżanka, K. Łaniewska. J. Tra- 
czykówna, B. Klimkiewicz, Z. 
Życzkowska, D. Makulska. S. Za­
czyk, G. Lutkiewicz, A. Nowakow 
ski, Z. Skowroński, J. Zielewski, 
W. Wichurski, Z. Hobot, J. No­
wak, Z. Listkiewicz; 21,55 — repor 
taż filmowy „Rzeczpospolita tyslą 
ca urwisów”.

WTOREK: — 11.30 — film fab. 
radź. „Ojciec żołnierza”; 17.05 — 
dla młodych „Zrób to sam”; 17.20 
— dla młodych reportaż z MDK 
„Na tropie ciekawych pomysłów” 
18.25 — program rozrywkowy — 
„Giełda piosenek”; 18.50 — „Na 
morskich szlakach”; 20 — „Estra­

W obrębie krakowskich plan 
tów, na małym ob­
szarze Starego Mia­

sta, mieszczą się wszystkie 
ważniejsze placówki kultural­
ne: muzea, teatry, budowle 
zabytkowe, kina, a także więk 
szość restauracji, kawiarni, 
sklepów. Dominujące i suto 
wyposażone śródmieście nie 
spełnia jednak swoich zadań 
z powodu ubóstwa peryferii. 
Postanowiono tam artystyczne 
śródmieście i peryferie wza­
jemnie sobie przybliżyć.

Trudności polegają na trzech 
zasadniczych czynnikach: bra­
ku funduszy, odpowiedniej 
kadry i materialnych zaso­
bów. Prawda, że władze miej­
skie wiele przeznaczają na ce­
le kulturalne. Gros pieniędzy 
„pożerają” zabytki. Kraków 
za swoją turystyczną atrak­
cyjność płaci słony haracz. 
Niewiele więc pozostaje dziel­
nicom na potrzeby bazy upo­
wszechniania kultury. Ale od 
czego inicjatywa społeczna?

Rozpatrzmy to zagadnienie 
na przykładzie dzielnicy Zwie 
rzyniec. Plan obejmuje: dro­
gi i. budowę placówek kultu­
ralnych. Słuszność tego planu 
iest oczywista. Do czynu spo­
łecznego zmobilizowano do­
słownie wszystkich. Biura 
projektowe bezpłatnie opiaco- 
wują projekty i plany, aby to, 
co ma powstać, zgodne było z 
ogólnymi założeniami urbani- 

dzielnym i rozpoczynającym ży 
cie towarzyskie młodzieńcem, 
gdyż zarabiał w owej instytu­
cji dwa tysiące miesięcznie, dla 
swego towarzystwa z późno- 
wieczorowych a często nocnych 
zabaw pan Kazio był niemal 
lordem. Pan Kazio był złym sy 
nem, (to też wyszło na jaw z 
racji procesu), pan Kazio był 
brutalnym, chamskim uwodzi­
cielem, a pierwszy etan karie­
ry zakończył zgwałceniem i po 
biciem wraz z kolegą szesna­
stoletniej dziewczyny.

O tym Wszystkim „ćwierkały 
wróble na dachu”, sam oskar­
żony nie bardzo nawet bronił 
się przeciw tym zarzutom. Bro 
niły go tylko koleżanki, ba, sa­
ma jego szefowa szukała dłu­
go „dojścia” do prokuratora 
abv Kaziowi darowano winę.

Często spotykam się z fak­
tem obrony zaszarganej opinii 
człowieka, który niezależnie od 
późniejszego wyroku', dał się 
poznać jako szmata. Broniący­
mi sa często ludzie z takim czło 
wiekiem spokrewnieni, często 
są to oninie instytucji, które 
nieświadome jeszcze zarzutów 
i wyników śledztwa wydają ją 
w zgodzie z powierzchowną 
rawdą. Ale często, zbyt często, 
tsczynaia się pojawiać świad­
kowie, którzy stajać przed sto 
łem sędziowskim świadczą na 
korzyść oskarżonego wbrew 
faktom znanym im z inhuch 
niż biuro czy fabryka źródeł.

.Zgwałcił nieletnią? Czy moż

da rozrywkowa” (lok.); 20.15 — 
film fab. radź. „Ojciec żłonierza”.

ŚRODA: 10 film TV USA „Osa­
czona”; 16.40 — film rozrywkowy 
„Tydzień uprzejmości”; 17 — film 
dla dzieci „Filipku, uważaj”; — 
17.10 — dla młodych; "Zwykłe 
sprawy — niezwykłe sekrety”; — 
17.35 — „Nie tylko dla pań”; 17.35 
— Wszechnica TV „Myśli różne o 
ogrodzie i sadzie”; 18.25 — film 
„Francuskie melodie rozrywko­
we”; 18.55 — „Sprawy do załat­
wienia”; 20 — „Panorama lubu­
ska” (lok.); 20.15 — film TV USA 
„Osaczona”; 21.05 — „Światowid”; 
21.30 — „Encyklopedia baletu”; — 
22.05 — „Maskaron” — kronika 
kulturalna z Krakowa.

CZWARTEK: — 16.55 — dla dzie 
ci — Kino „Ptyś”; 17.15 — dla mło 
dych „Klub pancernych”; 17.40 — 
magazyn turystyczno - krajoznaw 
czy „Tramp”; 18 — Wszechnica 
TV „Nauka w służbie rybołów- 
stwa"; 18.25 — „Sonety miłosne 
Tadeusza Bairda” — wykonawcy: 
A. Hiolski — baryton, K. Mazu- 
równa, B. Olkusznik, L. Wolska, 
W. Gruca. S. Szymański — taniec; 
18.55 — „Między polem a jadal­
ni ą”; 20 — występy artysty ru­
muńskiego Arty Florescu; 20.30 — 
„Twoja ulica” (lok.); 20.45 — Te­
atr Kobra: „Samobójstwo dosko­
nałe” J. P. Conty w reżyserii i 
scenografii Cz. Szpakowicza, 21.45 
— „Refleksje”.

KśeruneL - poza Planty

Krakowska mobilizacja
stycznymi i potrzebami spo­
łecznymi. Zakłady w wolnych 
od pracy godzinach dostar­
czają bezpłatnie maszyn i u- 
rządzen. Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej płaci 
tylko za paliwo i obsługę tech 
niczną, zapewnia też nadzór 
techniczny. Komitety blokowe 
starają się o pomoc mieszkań­
ców. Kto uchyla się od osobi­
stego udziału w robotach, pła­
ci jej wartość, co pozwala na 
wynajęcie zastępczych sił. 
Młodzież szkół średnich zo­
stała także włączona do pra­
cy. Na tegoroczne umocnienie 
dróg tym sposobem zwieziono 
30 tysięcy ton kamienia. Co 
niedzielę 40—60 ciężarówek 
uwija się na terenach robót. 
W tym roku — jak się oblicza 
— powstanie 16 km gładkiej 
twardej nawierzchni. Na Ju- 
stowskiej Woli pobudowano 
oryginalną muszlę koncerto­
wą z otwartą widownią. War­
tość czynów społecznych w 
tejże dzielnicy wyniesie 20 
milionów złotych, a dotacja 
władz dzielnicowych ponad 
2 min. zł.

Podobnie dzieje się w in­
nych dzielnicach. Wydłużają 
się drogi, raz po raz środowi­
ska mieszkalne meldują o 

na dzisiaj zgwałcić kobietę?” 
W pojęciu takich świadków o- 
czywiście nie można, a w żad­
nym wypadku nie mógł tego 
uczynić Kazio, który był prze­
cież taki miły. „Czy można dzi 
siaj mówić o kradzieży paru 
złotych z kasy? Przecież wszy­
scy jakoś tam dorabiają”. I w 
ich pojęciu sympatyczny kole­
ga, który jak nikt umiał orga­
nizować wspólne bibki i po- 
chlaiki, nie może być winien 
kradzieży. „Czy można mieć za 
złe Kaziowi, że tłucze matkę 
staruszkę, kiedy ta robi mu wy 
mówki z powodu alkoholu i 
tych różnych, sprowadzanych 
nocą dziewcząt?”

Płyną więc zza barierki dla 
świadków słowa charakteryzu­
jące dokładnie tylko jedno obli 
cze Kazio — Swarożyca, rzuca 
się mu spod przymkniętych po 
wiek spojrzenia współczująco i 
wielomówiące. przesyła uśmie­
chy pełne pokrzepienia i na­
dziei: „Wrócisz Kaziu do nasze 
go grona, u nas przecież bieda 
ku nikogo nie gwałciłeś...”

Patrzę na te twarze, słucham 
z przerażeniem peanów po­
chwalnych pod adresem młode 
go człowieka, a potem na pal­
cach opuszczam salę rozprawy.

Nie chcę widzieć zgorszo­
nych, pełnych potenienia dla 
oficjalnej sprawiedliwości twa 
rzv tych pań. które nie wybro 
niły jednak Kazia od skazują­
cego wyroku.

Potworne to, odrażające twa 
rze.

R. SZCZĘSNOWICZ
P.S. Opisałem tutaj sprawę Kazi 

mierzą K. i zaatakowałem kilku 
świadków w spódnicach. Nie zna­
czy to, że nie istnieją takie sytua­
cje, kiedy na ławie oskarżonych za 
siada „panna Kazia”, a bronią j°j 
mężczyźni. Ich twarze są wtedy zu 
pełnie takie same.

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”; 
17.15 — „Patrol graniczny” z serii 
„Bella i Sebastian”; 17.40 — dla 
młodych „Kwidzyniacy”; 18 — 
„Wieczory w Łazienkach”, pro­
gram redakcji historycznej Wszech 
nicy TV; 18.30 — „Sniewa Joanna 
Rawik”; 18.45 — „Poligon”; 20 — 
„Kronika tygodnia” (lok.); 20.15 
— Łódzki Teatr TV: „Eryk XIV” 
Augusta Strindberga w reżyserii 
J. Grzegorzewskiego.

SOBOTA: 11.25 — film fab. USA 
„W środku nocy”; 17.05 — „Kon­
kurs 5 milionów”: 18.05 — repor­
taż ..Miasto nad Maricą”; 18.20 — 

‘TV ->Klub Młodzieżowy-■ -„Po- ■ szó­
stej”; 19 — „Wieczorne rozmowy” 
20 — film z serii „Belphegor czyli 
upiór Luwru”; 20.25 — program 
rozrywkowy muzyczno - literacki 
Z. Lengrena „Pięć minut przed 
zimą”; wykonawcy: S. Przybyl­
ska, A. Wyszyńska, D. Damięcki, 
W. Pokora, A. Stockinger; 21.35 — 
film USA „W środku nocy”.

NIEDZIELA: — 11 — „W świecie 
sztuki” (Bratysława); 14.15 — Kon 
cert muzyki popularnej; 15.05 — 
program redakcji wiejskiej — 
„Przemiany”; 15.30 — Teatr Mło­
dego Widza: „Narodziny serca”, 
G. Morcinka w reżyserii O. Szy­
mańskiej i Z. Rzuchowskiego; — 
16.30 — „Brzeg morza” — ostatni 
odcinek — filmu z serii „Czterej 
pancerni i pies”; 17.20 — „Mece­
nas Kowalski” IV odcinek wido­
wiska J. Ponityckiego; 18.05 — te 
leturniej „Sonda”; 18.55 — Słow­
nik Wyrazów Obcych; 20.35 — 
„Laureat Archimedesa”; 21.30 — 
film fab. radź. „Zagłada eska­
dry”.

otwarciu nowego ośrodka kul­
turalnego. Niejedno przedsię­
biorstwo wspomaga te ten­
dencje, buduje i utrzymuje 
środowiskowy klub. W wielu 
jednak zakładach pokutuje 
partykularyzm. Fundusze 
przeznacza się na grzybobra­
nie i kosztowne i dalekie wy­
cieczki na zawody sportowe, 
utrzymuje się na terenie za­
kładowym świetlice i świet- 
liczki puściuchne, żyjące ra­
czej w ewidencji. Ale jeśli 
weźmie się pod uwagę, że na 
przeszło 70 tych placówek 
związkowych 24 prowadzi 
działalność środowiskową, to 
już coś znaczy. Władze miej­
skie chciałyby, żeby zakłady 
pracy łożyły przede wszyst­
kim na placówki środowisko­
we. Żadnej nie byłoby wyr­
wy w budżetach rad zakłado­
wych i o wiele więcej pożyt­
ku.

Sprawę ożywienia placówek 
kulturalnych na peryferiach 
wziął na siebie Krakowski 
Dom Kultury (KDK). Mieści 
się on w pobliżu Sukiennic w 
Pałacu pod Baranami. Ma do 
dyspozycji około 300 lokali. 
Daie m. in. schronienie 7 klu­
bom, urządza wystawy, pro­
jekcje filmowe, kursy języko­

W cieniu wielkiego miasta
Dokończenie ze str. 3

nawykłe do nowych form upowszechniania kultury. Młodzi 
wolą jeździć do Poznania.

Dalsza sprawa, to organizacja wypoczynku dla samych 
mieszkańców powiatu. Na terenie jego znajduje się wiele 
zakładów produkcyjnych, które mogłyby na przykład do­
inwestować ośrodki kulturalno-rozrywkowe i rekreacyjne 
dla swoich pracowników, lecz w odróżnieniu od podobnych 
zakładów w innych powiatach nie są w stanie tego uczynić, 
ponieważ ich dyrekcje znajdują się w Poznaniu. Te zaś 
z kolei łożą określone sumy ze swego budżetu na potrzeby 
miasta. A tymczasem większość mieszkańców w powiecie 
spędza soboty i niedziele, a nawet urlopy, blisko swojego 
miejsca zamieszkania. Sląd wynika konieczność zadbania 
także o lokalnie wykorzystywane miejsca wpoczynku. Żeby 
była tam odpowiednia komunikacja, jakieś punkty żywienia, 
strzeżone kąpieliska itp.

Wszystkie te krytyczne uwagi nie umniejszają wcale do­
tychczasowych dużych osiągnięć powiatu. Władze jak i całe 
społeczeństwo zrobiły sporo ,dla prawidłowego rozwoju pro­
dukcji przemysłowej i rolnej. Mogą oni poszczycić się prze­
kroczeniem zadań gospodarczych.

Niemniej warto chyba więcej uwagi poświęcić codziennym 
ludzkim troskom, które dają się we znaki mieszkańcom po­
znańskiego powiatu. Warto zapewne też pokusić się o prze­
analizowanie hierarchii potrzeb w powiecie, być może nawet 
doprowadzić do specjalnych rozmów na szczeblu władz po­
wiatowych i Poznania dla jeszcze lepszej koordynacji wspól­
nych poczynań. Dla dobra jednych i drugich obywateli. Tych 
z powiatu i tych z Poznania. Wszystko zaś po to, żeby po­
wiat poznański nie czuł się pokrzywdzony i nie pozostawał 
pod wrażeniem, iż się znajduje w cieniu wielkiego miasta.

LIDIA JANASKOWA

Zdrowie — też bogactwem
Dokończenie ze str. 3

Zacytujemy tu ocenę ze sprawozdania na Konferencję Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR.

„Dla zapewnienia i zabezpieczenia planu rozwoju lecz­
nictwa otwartego powinno zaangażować się siedmiu lekarzy 
medycyny, 5 lekarzy dentystów i 17 osób personelu śred­
niego.”

W ostatnim czasie zrobiono wiele, by w ramach istnieją­
cych możliwości polepszyć jakość usług. Zaczęto od właści­
wego ustawienia personelu średniego. Dotychczas spośród

21 pielęgniarek dyplomowanych tylko 4 pracowały w lecz­
nictwie podstawowym. Inne zajmowały stanowiska admi­
nistracyjne. W takiej sytuacji zrobienie zwykłego zastrzyku 
stawało się problemem.

Angażowanie lekarzy napotyka na poważną trudność. Jest 
nią brak mieszkań, bez których trudno nawet mówić o za­
trudnieniu nowych ludzi. Szczególny brak kadr odczuwa 
stomatologia. Jedna przychodnia stomatologiczna nie może 
podołać zadaniom. W praktyce wieś pozostaje poza kręgiem 
opieki dentystycznej. A próchnica w wieku dziecięcym, 
w późniejszym zaś brak zainteresowania się własnym uzę­
bieniem — szybko przynoszą niewesołe rezultaty. Same wy­
jazdy lekarskich ekip w czynach społecznych (tzw. „białe 
niedziele”) nie załatwiają na wsi bieżącego leczenia. A cóż 
dopiero mówić o profilaktyce. Co ona znaczy, niech świad­
czy eksperyment przeprowadzony w innej dziedzinie.

-Przeprowadziły go Powiatowa Poradnia Przeciwgruźlicza 
w Krotoszynie i miejscowy Wydział Weterynarii. Gdy Po­
radnia u mieszkańca wsi stwierdzi czynną chorobę Wydział 
Waterynarii przeprowadza badania bydła. I na odwrót. 
Okazało się, że istnieje współzależność. Na przykład w Ku- 
klinowie stwierdzono wypadki gruźlicy u bydła. Przebadano 
zaraz wszystkich mieszKańców. 5 z nich skierowano natych­
miast na leczenie. A więc dobrze pomyślana koordynacja 
działania i profilaktyka. A jest ona konieczna chociażby 
dlatego, że gruźlica w ośrodkach wiejskich jest chorobą 
wstydliwą. W tym fałszywym wstydzie celują kobiety, cze­
kając z leczeniem do chwili, gdy do szpitala zabiera je po­
gotowie.

I dlatego w ślad za rozbudową placówek służby zdrowia 
?a uzupełnieniem kadry lekarskiej konieczne jest rozwi­
nięcie profilaktyki, bez której nie może obyć się współ­
czesne lecznictwo. W tej dziedzinie potrzebna jest pomoc 
szerokiego aktywu społecznego: członków PCK, Koła Go­
spodyń Wiejskich, Związku Młodzieży Wiejskiej, całego 
społeczeństwa.

Dobrze jest, że zagadnienia opieki zdrowotnej widzą w tak 
zasadniczy sposób gospodarze powiatu krotoszyńskiego. To 
jest gwarancją dalszego rozwoju tej tak ważnej • dla nas 
wszystkich dziedziny, świadczącej o głębokim humanizmie 
naszych czasów. Zdrowie obywatela jest bowiem także 
bogactwem ogólnonarodowym. J. K.

we i imprezy. Poza tym dyspo 
nuje 150-tysięcznym, dostęp­
nym d’a każdego ksip-o^-o- 
rem, z którego w dużej mie­
rze korzysta młodzież licta-- 
na. Jest też sala z telewizo­
rem. Budżet — 5 milionów zło 
tych, z tego 2,5 miliona z wła­
snych wpływów. Tu bowiem 
za udział w klubach i za im­
prezy płaci się, wprawdzie 
grosze, ale w sumie to coś zna 
czy, po drugie — zmusza by­
walców do respektowania tej 
centrali upowszechniania kul­
tury. A więc oszczędna go­
spodarka i nie rozwinięta po­
nad miarę działalność, pozwa­
la na skierowanie większej u- 
wagi na peryferie.

KDK nie tylko opiekuje się 
peryferyjnymi placówkami od 
strony merytoryczno-instrukta 
żowej. Instruktorzy mają tam 
swoje „przydziały”. Nieraz 
KDK posyła na kierownika 
placówki swojego instruktora. 
ITrządza kursy i seminaria dla 
aktywu. Deleguje najlepszych 
prelegentów. Stara się, by wy 
bitni twórcy i artyści wcho­
dzili w środowiska robotnicze 
i półwiejskie miasta.

W tej kampanii nie zanom- 
niano o naukowym rozezna­

niu. KDK zatrudnił 3 socjo­
logów kultury. Wzięli oni na 
swój warsztat załogę i publicz 
ność KDK, organizację życia 
kulturalno-oświatowego w jed 
nym zakładzie pracy oraz pu­
bliczność teatralną. Młodzi soc 
jolodzy mają przed 'sobą dość 
trudne zadanie, to przecież no­
wa dziedzina badawcza, wy­
magająca w niejednym przy­
padku nowych metod. Sam 
fakt zaprzężen:a socjologii do 
działalności kulturalnej świad 
czy o dużej trosce dyrekcii o 
właściwy przebieg prowadzo­
nej pracy.

Z kulturą bowiem to tak 
bywa jak z lecznictwem: zna­
chorów wielu, a lekarzy mało. 
Czasem znachor pomoże, ale 
wiele razy zaszkodzi. W ży­
ciu kulturalnym zawsze bę­
dzie sporo niedomóg, i trzeba 
umieć postawić diagnozę. Wy­
bór zaś środków zaradczych 
będzie zależał od władz kultu- 
ra^nych. To w pełni odnosi 
się także do peryferii kultural 
nych Krakowa, na który to 
teren niewątpliwie wkroczy 
grupa odważnych badaczy ży­
cia społecznego.

Jeszcze nie pora na podan’e 
wyników ofensywy kultural­
nej Krakowa poza jego cpn- 
trum śródmiejskie. Kampania 
roznoczeta. Wszelkie znaki 
wróżą powodzenie.

JOZEF PIEPRZYK



Współpraca gospodarcza 
Polski i Związku Radzieckiego

„Podstawą naszych suk­
cesów w dziedzinie zmian 
struktury eksportu jest 
wszechstronny rozwój sto­
sunków z krajami socjali­
stycznymi. Właśnie w tych 
krajach znajdujemy chłon­
ne rynki zbytu na nasz 
sprzęt inwestycyjny oraz 
inne gotowe towary prze­
mysłowe. Szczególną rolę 
odgrywa pod tym wzglę­
dem nasz największy part­
ner handlowy — ZSRR”.

Stwierdzonie to, zawarte w 
referacie Biura Politycz­
nego na V Plenum KC 

PZPR, ilustruje doniosłość go­
spodarczą naszych stosunków 
handlowych z ZSRR. Na pierw 
szy kraj socjalizmu przypadłe 
bowiem w roku 1965 blisko 
36 proc, łącznej wartości pol­
skiego eksportu, w tym pra­
wie 52 proc, naszego eksportu 
maszyn i urządzeń.

Równie ogromne znaczenie 
posiada import ze Związku 
Radzieckiego. M. in. 35 proc, 
sprowadzanych z zagranicy 
surowców niezbędnych dla na 
szej gospodarki — pochodzi z 
ZSRR. W ubiegłej 5-latce snro 
wadziliśmy ze Związku Ra­
dzieckiego 8,2 min ton ropy 
naftowej (100 proc, importu), 
9.3 min ton produktów nafto­
wych (74 proc, importu) i 34,1 
min ton rudy że’aza (80 proc, 
importu). W bieżącej 5-latce 
dostawy te będą jeszcze znacz 
nie większe. Samej tylko ro­
py naftowej dostarczy nam 
ZSRR 26 min ton, produktów 
naftowych 7,3 min ton, gazu 
ziemnego 6,1 min ton i rudy 
żelaza ponad 45 min ton. Po­
nadto imnortuj°my ze Związ­
ku Radzieckiego tak ważne

Parę lat po głośnej premie 
rze „Wesela” znowu ma 
my w Poznaniu Wy­

spiańskiego. W tym czasie 
wiele zmieniło się jednak w 
polskim teatrze. Kolejne, na­
wet najbardziej śmiałe i ryzy­
kowne próby „Wesela’’ nie 
wzbudzały już wielkich spo­
rów i dyskusji. „Wesele” stało 
się chlebem powszednim na­
szych teatrów, jedną z najeżę 
ściej granych sztuk z polskiej 
klasyki. Teraz przyszła pora 
na „Wyzwolenie”. Najbardziej 
może nowatorski, ale też i naj 
bardziej chyba trudny, i filo­
zoficznie i scenicznie, dramat 
Wyspiańskiego. Dramat, któ­
ry mimo półwiecza jakie dzie 
li go od prapremiery, nie prze 
stał być jeszcze zagadka. Zbyt 
wiele zawiera, aby można by­
ło znaleźć dla niego jeden uni 
wersalistyczny. wypróbowany 
klucz interpretacji, i zbyt głę­
boko tkwi w swej epoce, aby- 
można grać go już bez stra­
chu o niezrozumienie. Na czvm 
polega więc siła i zagadka 
„Wyzwolenia”? Dlaczego w 63 
lata po swojej prapremierze 
znalazło się ono znowu, po 
warszawskim spektaklu Ha­
nuszkiewicza, w centrum uwa 
gi ludzi teatru całego kraju. 
Dlaczego tak wiele nadziei bu 
dziło ono również w Pozna­
niu?

Dramat| Wyspiańskiego skła 
da się z trzech części, a z każ­
dej na dobrą sprawę można 
by zrobić odrebne przedsta­
wienie. Pierwszy akt jest wiel 
ką, nowoczesną szopką narodo 
wą w stylu Mrożka i Witkie­
wicza. Drugi eksperymentalną 
i jakżeż do dziś nowatorską 
próbą pokazania trudnego, fi­
lozoficznego monologu, o spra 
wach Polski i sztuki — na sce 
nie. Ostatni — najbardziej mo 
że jeszcze' symbolistycznym i 
młodopolskim widowiskiem z 
dyskusją literacka z romanty­
kami i z żywymi obrazami. 
Widziałem trzy przedstawie­
nia „Wyzwolenia”. Jedno war 
szawskie Hanuszkiewicza i 
dwa różne poznańskie: raz z 
Adamczewskim, drugi raz z 
Wardejnem w roli Konrada. 
W spektaklu warszawskim nie 
czuje sie różnic materii tea­
tralnej „Wyzwolenia”. Snek- 
takl jest scalony błyskotliwy, 
bardzo urozmaicony. Urzeka 
swa nowoczesnością i aktual­
nością. Zaskakuje przejrzysto­
ścią i logiką swego scenariu­
sza. Jest żywy,/swobodny, o- 
t war ty. W Poznaniu „Wyzwo- 

surowce jak rudy manganowe 
i chromowe, surówkę, wyroby 
walcowane, metale kolorowe 
itd.

Ważnych surowców dostar­
cza także Polska do ZSRR. 
M. in. w bieżącej 5-latce bę­
dziemy dostarczać rocznie: 4,8 
min ton węgla, 600 tys. ton 
keksu hutniczego, a ponadto 
sodę, cynk, środki ochrony ro­
ślin, barwniki i inne chemi­
kalia.

Wymiana surowców między 
Polską a ZSRR ma poważne 
znaczenie nie tylko gospodar­
cze. Idzie o to, że w ten spo­
sób — zagadnienie to dotyczy 
także innych europejskich 
kra:ów socjalistycznych — 
można bardziej korzystnie go­
spodarować nakładami inwe­
stycyjnymi na produkcję su­
rowców, które nie przynoszą 
korzyści ekonomicznych tak 
szybko, jak budowa przemy­
słów przetwórczych.

Szczególnie charakterystycz 
ny jest dla tej sprawy rozwój 
przemysłu petrochemicznego, 
który w Polsce, NRD, Czecho­
słowacji i na Węgrzech odby­
wa się w oparciu o dostawy 
radzieckiej ropy rurociągiem 
„Przyjaźń”. Ogromne znacze­
nie posiada także utworzenie 
wspólnego banku energetycz­
nego dla radzieckiej Ukrainy, 
Czechosłowacji, NRD, Węgier 
i Rumunii, a wkrótce także 
Bułgarii. Dzięki temu wspól­
nemu, bardziej racjonalnemu 
gospodarowaniu, m. in. nasz 
kraj mógł ograniczyć kosztow 
ne nakłady na rozwój energe­
tyki.

Ale współpraca gospodarcza 
polsko-radziecka dawno już 
przekroczyła fazę bardzo oży­

TEATR

Żywe i martwe t,Wyzwo!enieu
lenie” jest nieco martwe i li­
terackie. Słucha się je tylko 
na początku z dużą uwagą. Po 
tern oszałamia masą słów i 
trudnych kwestii. Odbiera się 
je jako coś starego i bardzo 
czcigodnego.

Różnice między spektaklem 
Hanuszkiewicza i Okopińskie- 
go są w ogóle ogromne. Tak 
w doborze tekstu jak i w je­
go interpretacji. W przedsta­
wieniu Okopińskiego wszyst­
ko dzieje się na stojąco, sta­
tycznie. pod tyranią słowa. 
Przedstawienie jest bardzo po 
ważne, surowe, od strony tea­
tralnej niemal rapsodyczne. U 
Hanuszkiewicza wszystko to, 
co mieści się w planie .teatru 
w teatrze”, jest jedną — wiel­
ką komedią delParte. grote­
ską, zabawą, a to co dzieje 
się w planie myśli i monolo­
gu — wielką, otwartą dysku­
sją aktora z widzami. Dysku­
sją o Polsce i o sztuce o wy­
zwoleniu z oparów romantyz­
mu, o wyzwoleniu z niewoli i 
o wyzwoleniu z kompleksów 
niewolniczości. Scena z maska 
mi trwa tu nie więcej niż kwa 
drans. Nie ma w niej nawet 
masek. Konrad stoi na pustej 
scenie, rozmawia z aktorami i 
z widownią. Aktorzy siedzą z 
nami miedzy publicznością, są 
rozmawiającymi z Konradem 
widzami.

Hanuszkiewicz wyprowadził 
stylistykę swego spektaklu z 
aktorskiej komedii delParte. z 
groteski, z politycznego kaba­
retu. Okopiński z teatru rapso 
dycznego, z kultu wielkiej li­
teratury. Okopiński nie u- 
współcześnia więc „Wyzwole­
nia” wierzy mu. jest ono dla 
niego samo dość współczesne. 
Hanuszkiewicz poprawia je, 
przeinacza, ale i wzbogaca. 
Robi to przede wszystkim dla 
aktora, stwarza mu szanse 
zbudowania 'dobrej roli. W 
warszawskim przedstawieniu 
są te role, nie tylko w reali­
zacji także w samym pomy­
śle. w reżyserskim egzempla­
rz/:. W Poznaniu brak ich nie 
tylko w realizacji. Przede 
wszystkim w egzemplarzu re­
żysera.

wionej i wielostronnej wymia­
ny handlowej. Dziś stosujemy 
także inne formy współdzia­
łania. Np. zaopatrzenie nasze­
go rolnictwa w nawozy pota­
sowe rozwiązujemy we współ 
pracy z ZSRR, gdzie na Biało­
rusi przygotowane są do eks­
ploatacji przy współudziale 
Polski złoża soli potasowej. 
Polska pokrywa część kosz­
tów oraz dostarczy maszyn i 
urządzeń za 70 min rubli. O- 
trzyma natomiast w 1970 ro­
ku 600 tys. ton, a w 1975 — 
milion ton tych wysoko skon­
centrowanych nawozów. ZSRR 
dostarczymy także serię ma­
szyn i urządzeń do wytwórni 
kwasu siarkowego, które sta­
ją się już naszą specjalnością. 
Wielce korzystne będą także 
dla Polski dostawy radziec­
kiego gazu ziemnego dla kom 
binatu nawozów azotowych w 
Puławach, a w przyszłości i 
dla kombinatu chemicznego w 
Tarnowie.

Niezależnie od tego w trak­
cie realizacji znajdują się dwie 
wieloletnie umowy o radziec­
kiej współpracy w zakresie 
poszukiwań ropy naftowej i 
gazu ziemnego w Polsce oraz 
w rozwoju przemysłu górni­
czo-hutniczego miedzi. Na wa 
runkach kredytowych otrzy­
mujemy maszyny, środki trans 
portu, a także specjalistów, 
którzy pomagają w szkoleniu 
naszych kadr.

Związek Radziecki jest na­
szym największym dostawcą 
maszyn i urządzeń inwestycyj 
nych, których dostawy, po­
dobnie jak surowców, coraz 
bardziej rosną. ZSRR dostar­
cza nam ogromnych ilości te­
go sprzętu. M. in. od naszych

Poznański spektakl „Wyzwo 
lenia” zaczyna się bardzo po­
myślnie. Pierwszą scenę ma 
zwartą, zrozumiałą. Ma efek­
towną scenografię, surową i 
malarską zarazem, efektowną, 
a jeszcze nie efekciarską. Roz 
mowa z maskami przynosi jed 
nak załamanie. Jest długa i 
trudna, słucha się jej już z 
pewnymi oporami. Po niej 
przedstawienie blednie i przy­
gasa, staje się coraz bardziej 
martwe i koturnowe. Niepowo 
dzeń. czy raczej niewspółczes- 
ności brzmienia „Wyzwolenia” 
w Poznaniu trzeba szukać 
przede wszystkim w aktor­
stwie. Okopiński postawił na 
aktora. Dał mu jednak zbyt 
wiele tekstu, a za mało sytu­
acji, okazji do grania. Zapro­
ponował spektakl statyczny, 
surowy, wybitnie tekstowy. 
Pozostawił przez cały długi 
akt Konrada sam na sam z 
widownią. Usunął w cień ma­
ski i skarykaturował. Cięża­
rowi tak pojętej roli Konrada 
niewielu aktorów w Polsce 
mogłoby podołać. W znacznej 
części nie podołali jej też na­
si młodzi aktorzy: Andrzej 
Adamczewski i Zdzisław War- 
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radzieckich' sąsiadów otrzy­
mamy stalownię konwertoro­
wą dla huty im. Lenina.

Równocześnie stale rozwija 
się eksport polskich maszyn i 
urządzeń do ZSRR. W roku 
ubiegłym stanowił on już 53,2 
proc, całości naszego eksportu 
w tych branżach, a w następ­
nym okresie jeszcze bardziej 
wzrośnie, (1966—70 do sumy 
10,6 mld zł dew.). Polska do­
starcza ZSRR m. in. statki, fa­
bryki płyt pilśniowych, kopar­
ki, urządzenia górnicze i wal­
cownicze, tabor kolejowy, sil­
niki wysokoprężne itd.

Coraz większe znaczenie po­
siada rozwój kooperacji i spec 
jalizacji przemysłów różnych 
branż oraz organizacji nauko­
wo-badawczych Polski i 
ZSRR. Dotyczy to m. in. prze­
mysłu stoczniowego, przemy­
słu półprzewodników, środków 
automatyki, produkcji maszyn 
papierniczych itd

Polska i ZSRR należą do or­
ganizacji „Intermetal”, w któ­
rej 6 krajów socjalistycznych 
prowadzi wymianę wyrobów 
hutniczych i wykorzystuje 
wzajemnie wolne aktualnie 
moce wytwórcze. Dzięki tej 
organizacji zwiększa się pro­
dukcję deficytowych asorty­
mentów oraz w coraz więk­
szym stopniu wpływa na koor 
dynacię inwestycji i planów 
produkcji hutnictwa zaintere­
sowanych państw. Te same 
kraje, a wśród nich Polska i 
ZSRR powołały do życia or­
ganizację współpracy przemy­
słu łożyskowego.

Spośród innych form polsko- 
radzieckiej współpracy eko­
nomicznej wspomnijmy jesz­
cze o wymianie dokumentacji 
technicznych projektów inwe­
stycyjnych, rysunków maszyn 
i urządzeń, dokumentacji i re­
feratów naukowo - badaw­
czych. Ogromne znaczenie po­
siada także wymiana i wza­
jemna pomoc w szkoleniu nau 
kowców i specjalistów róż­
nych dziedzin.

(B. R.)

Poznań 
P o wiat
W cieniu 
wielkiego 

miasta

dejn. Adamczewski zagrał rolę 
Konrada szaro i bezbarwnie, 
recytatorsko. Wardejn bar­
dziej agresywnie, gniewnie i 
współcześnie, ale jeszcze nie 
na tyle, aby móc utrzymać za 
interesowanie widowni dość 
trudnym i zawiłym przecież 
stylistycznie tekstem.

Aktorów w ogóle spektakl 
Okopińskiego nie wyekspono­
wał. Trudno nawet jest tu w 
ogóle pisać o aktorstwie. Tym 
bardziej trudno, że wiele jest 
w nim w ogóle ról błędnie, nie 
precyzyjnie odczytanych przez 
aktora. Pamięta się więc po 
wyjściu z teatru ledwie kilka. 
Dobrze obsadzoną w roli ka­
pryśnej aktorki Danutę Balic 
ką, postać prymasa Henryka 
Machalicy a może jeszcze ro­
lę reżysera w interpretacji 
Tadeusza Wojtycha.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

„Wyzwolenie” — dramat Stani­
sława Wyspiańskiego na scenie 
Teatru Polskiego w Poznaniu w 
reżyserii Marka Okopińskiego i 
scenografii Stanisława Bąkowskie 
go; w Teatrze Powszechnym w 
Warszawie w reżyserii i insceni­
zacji Adama Hanuszkiewicza i 
scenografii Krzysztofa Pankie­
wicza.

Fot. —
G. Wyszomlrska

Fragment poznań* 
skiego przedstawie­
nia „Wyzwolenie" 
Stanisława WvspiaA 
skiego. Na zdjęciu: 
Nina Grudnlk, Le­
szek Dąbrowski i 
Stanisław Owoc.

Ma swoją specyfikę ten powiat, któremu charakter, 
kierunki gospodarki, rozwój przemysłu i rolnictwa 
oraz usług wyznacza bliskie sąsiedztwo wielkopol­

skiej stolicy. Partyjna organizacja i władze powiatu dostrze­
gają ten fakt i trudności z niego wynikające, chociaż nie 
wszystkie one dają się od razu rozwiązać. Mówiono o nich 
wiele na konferencji sprawozdawczo-wyborczej PZPR po­
wiatu poznańskiego.

Codziennie 4 poznańskich okolic, do naszego grodu dojeż­
dża ponad 11.000 ludzi uczestniczących w produkcji wielkich 
zakładów, w pracy urzędów i handlu. Każdego dnia ze wsi 
i ogrodów podmiejskich zdążają wozy chłopskie i ciężarówki 
załadowane produktami rolnymi, owocami, warzywami. Po­
wiatowe ośrodki rekreacyjne stały się płucami dla prawie 
półmilionowego miasta, wabiąc jego mieszkańców zielenią, 
pięknem jezior i czystym powietrzem. Dużo uczyniono w po­
wiecie, by mógł on spełniać rolę i spichrza, i źródła siły robo­
czej, i miejsca wypoczynku dla Poznania.

Wszystko to jednak stwarza pozór, iż powiat nie żyje 
własnym życiem, że jak gdyby znajduje się w cieniu dużego 
miasta i nie rozwija się tak samodzielnie, jak inne wielko­
polskie powiaty.

Może trochę jest w tym prawdy. Padały zresztą na kon- ] 
ferencji głosy krytyczne pod adresem rady powiatowej 
i miejskiej Poznania, że nie dostrzegają one codziennych 1 
trudności i potrzeb mieszkańców powiatu, którzy przecież J 
tyle dają swojej wielkopolskiej stolicy, a mało z tego ko- 1 
rzystają. No, bo na przykład drogi są bardzo zaniedbane. ’ 
Choćby ta, która wiedzie do gromady Dopiewo, gdzie w 
pewnych porach roku może dojechać tylko ciągnik i to t 
z biedą. Chłopi więc sygnalizują, że im „drogi zjedzą ma- { 
szyny”. Dotyczy to również autobusowej komunikacji, przy- t 
sparzającej moc kłopotów. A z gromady tej dojeżdża do Po- * 
znania około 400 pracowników. W ogóle, stan dróg lokalnych t 
w tym powiecie aż w połowie jest zły. Zaś prace nad ich v 
ulepszeniem postępują zbyt powoli. Ludzie tam chętnie przy. J 
stępują do czynów społecznych, a zdarza się, że władze lo- c 
kalne nawet o tym nie wiedzą lub po prostu tych dobrych y 
chęci nie doceniają. Tak było na przykład w rejonie Stę- ż 
szewa, gdzie młodzież ZMW podjęła się zasypania rowów. ” 
Chcieli „żeby było estetycznie”. Już dwa lata minęły i -nic 
z tego nie wyszło. Nie miał kto dostarczyć sprzętu i pokie­
rować pracą młodzieży.

Gdz:e indziej znów młodzieżowe klubo-kawiarnie nie dzia- ? 
łają prawidłowo. Brak w nich jakiejś przemyślanej pracy, - 
nie organizuje się kulturalnej rozrywki, prelekcji czy od- f 
czytów. Wielu młodych chodzi samopas. Zdarza się, iż pozo- w 
stają pod wpływami jednostek zdemoralizowanych. W takim n 
na przykład Luboniu można wieczorem zdrowo oberwać. - 
Powiat ma 29 klubów i kilka domów kultury (mniej więcej 
równy jemu pod względem wielkości obszaru i liczby miesz- u 
kańców powiat Konin posiada 50 klubów) placówki te jednak 
nie odgrywają tak wielkiej roli, jak w innych powiatach, u 
zważywszy bliskość Poznania, który nęci swoimi instytu­
cjami artystycznymi. Nie są one w pełni wykorzystane przez i 
miejscowych działaczy, jak też przez starsze pokolenie nie

Dokończenie na str. 4
LIDIA JANASKOWA ~

Krotoszyn Zdrowie [
— też bogactwem

Stwierdzenie, że rolnictwo powiatu krotoszyńskiego znaj­
duje się nie tylko w czołówce Wielkopolski, ale i kraju 
nie jest przesadą ani też zdawkowym ukłonem w sto­

sunku do pracowitych mieszkańców krotoszyńskiej wsi. Po­
twierdzeniem tego niech będzie kilka danych z ubiegłego 
roku. Dostarczono na rynek: 2848 ton bydła rzeźnego, 450 ton 
cieląt, 7813 ton trzody chlewnej, 23 min. litrów mleka, 18 mi­
lionów jaj i wreszcie, mimo słabych urodzajów, 13.982 tony 
zbóż. Te piękne wyniki, osiągnięte dzięki pracowitości i g°" 
spodarności rolników, jak i rosnącej z roku na rok pomocy 
państwa, stworzyły możliwości dalszej intensyfikacji pro- 
dukcji. Jednocześnie uczyniły one z rolnictwa wiodącą su? 
powiatu. Bo chociaż z pracy na roli żyje 50 proc, ludności 
to część pracująca w przemyśle i w innych dziedzinach go­
spodarki narodowej związana jest z rolnictwem chociażby 
miejscem zamieszkania. Zresztą tutejszy przemysł oczekuje 
— jako rolno-spożywczy — dostaw ze wsi.

Jak wykorzystać istniejące rezerwy? Oto pytanie, 
które dano odpowiedź podczas Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Krotoszynie. Najbardziej skrótowo: da* 
sza mechanizacja, lepsze zaopatrzenie w nawozy, stosowan 
nowych metod uprawy, zaopatrzenie w artykuły codZ1^ 
nego użytku. I wreszcie sprawy, o których przy produKW 
mało się mówi, a które w poważnym stopniu decydW 
o niej — opieki zdrowotnej. Chodzi nie tylko o leczn* Ar.g] 
na wsi, lecz i w samym Krotoszynie, który ma prawie 20. 
m ieszkańców.

Budżet służby zdrowia opiekującej się 73.000 ludzi, od rold 
1958 wzrósł trzy i pół raza i osiągnął w bieżącym roku > 
min. zł. Bazą lecznictwa są: dwa szpitale na 243 łóżka, 
wiatowa Przychodnia Obwodowa, 5 miejsko-wiejs* 
ośrodków zdrowia, jeden wiejski ośrodek zdrowia, . 
punkty felczerskie. Tak pod względem rozmieszczenia^ j 
i liczby sieć placówek lecznictwa otwartego jest dostatek 
Stanie się ona całkowicie wystarczająca po zbudowa 
ośrodków zdrowia w Biadkach i Rozdrażewie.

Natomiast szpitale nie mogą pokryć pełnego zapotrze 
wania. Bywa więc, że lekarze lecznictwa otwartego nic ‘ 
rują chorych do szpitala, mimo że pobyt tam skróciłby o ( 
leczenia i zmniejszył koszty. Szpital nie ma oddziału o 
cięcego. Przy jednoczesnej niewystarczającej obsadzie le 
skiej poradni dziecięcej stanowi to poważna lukę w °P 
zdrowotnej nad dziećmi. Jednak jeszcze w tym roku 
nie oddany do użytku nowy oddział szpitala na 60 * ■ 
Obecnie przeprowadzane są prace adaptacyjne budy 
zajmowanego dotychczas przez Wydział Zdrowia.

Wykorzystanie istniejących placówek zależy od 
obsadzenia etatów lekarskich. A kłopoty kadrowe są

Dokończenie na str. 4
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ownicy poszukiwani
. d Konstrukcji Metalowych „ELBUD” w Wiele- 

■ n/Not., ulica Dworcowa 4/5, powiat Czarnków — 
-trudni
aH __ 2 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW.

runki pracy i płacy do omówienia pod wyżej 
zanym adresem.

^^zkanie gwarantuje się w nowym budownictwie 
roku, do tego czasu gwarantuje się mieszka-

<e wstępęzę.__________________________________W7910
T^thćźa Spółdzielnia Usług, Zaopatrzenia

1 i vtu Ogólnobranżowa” w Szamotułach, ul. Gen. 
tczewskiego 39a — zatrudni natychmiast

W1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
• runki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
korespondencyjny W8078

Dziś złożone
KUPONY „KOZIOŁKÓW
jutro przynoszą wygrana

K8019

ORS” ODDZIAŁ W POZNANIU
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, 

że od dnia 20. X. 1966 roku

ZOSTAŁO URUCHOM I O N E

ZAKŁADY
SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

SILNIK4

-----^"■'doświadczalny IUNG Przebędowo, poczta 
W nwana Goślina, telefon nr 50, pow. Oborniki — 

,ani zaraz kwalifikowane siły na stanowisko 
'^RSZEGO KSIĘGOWEGO oraz ZOOTECHNIKA. 
Wymagane średnie wykształcenie i 5-letni staż pra- 

:ywynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

r°nP7Dośrednia bliskość miasta i szkoły 8-klasowej. 
pogodne dojazdy kolejowe i autobusowe do Pozna- 

“^loszenia pisemne prosimy kierować pod wyżej 
Jgnym adresem._______________________________ W7912
—dpERATOROW spycharki „Staliniec”.

operatorów żurawia „Panther”,
' operatorów agregatów prądotwórczych z na- 
' nedem spalinowym —

-rimie natychmiast „Hydrobudowa 9’* w Poznaniu.
Swietosławska 12. telefon 582-01,___________ K7559

"^HjRARZY - TYNKARZY,
' CIEŚLI,
_ ZBROJARZY,

MONTERÓW wodno-kan.,
7 ELEKTRYKÓW,
_ OPERATORÓW bud. sprzętu ciężkiego,
" KIEROWCÓW z i i II kat. prawa jazdy,
" ROBOTNIKÓW do robót ziemnych —

.r7vimie natychmiast „Hydrobudowa 9”.
^głoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i płac — 
Poznań, ul. Swiętosławska 17. K7233

przedstawicielstwo »ORS«
przy ulicy Hetmańskiej 63.

Czas pracy punktu ustala się w godz. od 10—17.30
_ _________________________ K7749

ZARZĄD POZNAŃSKIEJ 
spółdzielni mieszkaniowej 
podaje do wiadomości P. T. Członkom, że

projekt listy

CENTRALNE 
Biuro Konstrukcyjne 

Przemysłu
Taboru Kolejowego 

w Poznaniu,
Dzierżyńskiego . 231/239 

zamierza wynająć 
na okres 1 roku

P O K O J 
dla absolwenta Poli-. 
techniki Warszawskiej 
zatrudnionego w na­

szym Biurze.
Oferty z podaniem nr 
zwiska właściciela mie 
szkania oraz dokład­
nym adresem, prosimy 
składać na piśmie w 
Dziale Adm. i Zaopa­
trzenia n. Biura, któ­
ry poda datę wynaję­
cia pokoju oraz zawia 
domi o przyjęciu wy­
branej oferty. K7720

Poznań,

WYKONUJE

niu
skie Zakłady Przemysłu Sportowego w Pozna- 
zatrudnią zaraz:

_ MECHANIKA 
szwalniczych, 

Wynagrodzenie 
terenowego.

Oferty składać 
Szamarzewskiego

ze znajomością naprawy maszyn 
zwykłych i specjalnych.
wg układu zbiorowego przemysłu

w Dziale Kadr PZPS Poznań, ul.
49 (barak). K7950

powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — przejmie na' 
terenie powiatu poznańskiego ZAKŁADY USŁUGO­
WE, względnie zatrudni na zryczałtowanym rozra­
chunku rzemieślników, posiadających uprawnienia 
oraz lokale na terenie powiatu poznańskiego i świad­
czących różne usługi przemysłowe i nieprzemysło­
we, w szczególności dla ludności i rolnictwa w bran­
żach:
- krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficznej, 
instalacyjno-elektrycznej, sanitarnej, radio-techni- 
cznej, motoryzacyjnej, elektro-mechanicznej, ślu­
sarskiej, tokarskiej, spawalniczej, a nadto repa- 
sacje, napełnianie długopisów i inne usługi różne. 

Informacji udzieli Dział Usług Spółdzielni od godz.
7 do 10, tel. 542-94, 542-95. K7829
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej, Oddział 1 w Poznaniu, ul. To-
warowa 17/19 
natychmiast:

Dworzec Autobusowy przyjmie

GŁÓWNEGO MECHANIKA — wykształcenie wyż­
sze lub średnie z dziedziny samochodowej i od­
powiednia praktyka.

- TECHNIKA INWESTYCJI I
MONTÓW 
praktyka.

wykształcenie
KAPITALNYCH HE-
średnie w tym

- TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO — 
wykształcenie średnie — w tym praktyka samo.-, 
chodowa

-KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI — wykształce­
nie wyższe techniczne II stopnia wzgl. średnie 
techniczne i 8 lat praktyki w tym 3 lata na Stacji 
Obsług.

- TECHNIKA bhp — wykształcenie średnie — od­
powiednia praktyka.

-10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH — szkoła za­
wodowa — w tym praktyka.

-20 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat 
prawa jazdy, w tym II stara z 1963 r.

Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — 
Dworzec Autobusowy, ul. Towarowa 17/19. K7925

Dnia 1 listopada 1966 roku zmarł, przeżywszy 
lat 88,

Wojciech Piątkiewćcz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

kowieZ'nie 11 40 Z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, BRACIA i RODZINA

Poznań, ul. Kosińskiego 2 m. 6, 
Sandomierz, Hawana — Kuba. 35841g

Dnia 31 października 1966 r. zmarł

Aleksander Zdań 
malarz, budowlany, długoletni pracownik 

i członek naszej Spółdzielni.
oaOFZeb odb®ózie się dnia 5. XI. 1966 roku 

gociz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Rada — ZARZĄD — PRACOWNICY 

^Pó^zielni Pracy Robót Elektrotechnicznych 
budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu 

__  __________ ___ K8080

w dniu 3. XI. 1966 r. zmarł
aasłużony działacz społeczny śp.

Konstanty Kaczmarek
M_n mistrz złotniczy,

aczony Złotą Odznaka Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
196§frzeb odb^dzie Si? w sobotę, dnia 5. XI.

• ° godz. 9.20 na cmentarzu na Junikowie.
CECH RZEMIOSŁ

detalowych i Elektrotechnicznych 
w Poznaniu

35805g

zawszeniu 2 list°Pada 1966 r. odszedł od nas na 
deezny przy’ d!.uS°letni współpracownik i ser- 

Szczepan Baczyński
^ustrnk^’ wybitny specjalista w dziedzinie 

X-io • 1 wagonów, odznaczony Medalem 
■* cia prl j złotym Krzyżem Zasługi.

nika ta^ya? tracimy ofiarnego współpracow- 
meodżałowanego kolegę.

W imieniu Załogi 
ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

KAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
Łe”tralnego Biura Konstrukcyjnego 

Przemysłu Taboru Kolejowego
p wPoznaniu

odbędzie się w sobotę, dnia 5 listo- 
Przv „i „r- 0 godz. 10.40 z kaplicy cmentarnej

UL Bluszczowej. K8081

Kolegium- MarianRedaguje
Mieczysławredaktora naczelnego)

przydziału mieszkań
NA ROK 1967/68

będzie wywieszony w biurze Spółdzielni 
przy ul. Śniadecki c h 23, I piętro,

w dniach od 15.—30. XI. 1966 r. włącznie.

Przyjmę ucznia lat 16. 
Ciastkarnia „Sołacka”, ul. 
Nad Wierzbakiem 10.
____________________  35465g
Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15.
________ __ _________ 3521 Og 
Technika dentystycznego 
po liceum do współpracy 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa’ , Grunwaldzka 19 dia 
35W9g.
Opiekunkę do starszej 
pani poszukuję. Engla 16 
m. 22, od godz. 17—19.
____________________  35833g
Uczeń ponad 16 lat do 
zawodu instalatorstwa e-
lektrycznego 
letechniczny. 
nieukończoną 
tryczną lub 
Zgłoszenia z

— dział te- 
Może być z 
szkołą elsk 

metalową, 
krótkim ż>-

ciorysem: Urząd Poczto­
wy Poznań 1, skrytka 302. 

3560<g

Maszynopisania uczę. Mar 
•einkowskiego 26 m. 26, U 
podwórze. I piętro. 33843g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3506)g
Języka pilskiego i nie­
mieckiego, udziela star­
szej młodzieży i dorosłym 
— doświadczony nauczy­
ciel. Tel. 516-88, ul. Dzi i-
Iowa 6 m. 7. 35375g

Subskrypcję Encyklope­
dii. Różycki, Dożynkowa
& E 25434"
Monety dawne — numiz­
maty, polskie i inne — 
kupię. Poznań, Rynarzew
ska 13 m. 12,
Przyczepę boczną do Ju­
naka w dobrym stanie, 
kupię. Wójcik, Poznań,

Samochody
Auto Biuro Usługowe — 
Wiocław, Krakowska 132, 
te). 421-44, poleca duży 
wybór nowych, używa­
nych samochodów. Po­
siadamy poważnych na­
bywców na wszystkie 
marki samochodów.
__________ __________ 33933g 
„Wartburg - Standard” — 
s.an techniczny bardzo 
dobry z nowym angiel­
skim ogumieniem, radiem 
sprzedam. Wiadomość:
Konin, tel. 262. 15933p
„Zastavę” nową, stano­
wiącą premię PKO sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15947p.

3529óg

Stargard Szczeciński, cen 
tłum, pokój z kuchnią, 
nowe budownictwo, zamie 
nię na mieszkanie w Po-

35358gDługa 1/2.

Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonei Armii 10 30693g
Siatki parkanowe ocynko 
wane, bramy, furtki, kom 
pletne ogrodzenia, poleca 
Warsztat, Grunwaldzka 
2*.34476g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych duży wybór po­
lecam. Poznań, Kwiato­
wa 12.34429g
Sprzedam mleczko kau­
czukowe. Więcek, Ostrze­
szów, Powst. Wielkopol- 
~skich 41,■ tel. 317. 15943.0
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Arnu i
70. 34424g
Oddam pianino za tele­
wizor. Poznań, Przemy-
słowa 68 m 2. 35227g
Sprzedam wózek w bar­
dzo dobrym stanie. Plac 
M’odej Gwardii 1 m 4,
godz. 16—48. 3547 Ig

w

znaniu, 
później.
Grunwaldzka 
55i22g.

zaraz względnie
Oferty „Prasa”

19 dla

Gdańsk — zamienię mie­
szkanie 3-pokojowe M-S, 
nowe budownictwo, peł­
ny komfort, na równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35220g.

Kupię dom mieszkalny z 
zabudowaniami gospodar­
czymi, ziemia do 3 ha (w 
tym 1 ha łąki), względnie 
samą łąkę, przy mieście 
do 50 km od Poznania. 
Oferty wraz z opisem i 
ceną do „Prasy”, Grun­
waldzka 19 dla 35720g.
Parcela willowa 500 
bliźniacza zabudowa, 
zbrojona, Grunwald, 
Lubeckiego — 80.000

me, 
u- 
ul. 
zł,

sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 35854g

PUNKT USŁUGOWY 
ul. Nad Bogdanką 2 — telefon 449-35

TERMINOWO USŁUGI
DLA PRZEDSIĘBIORSTW USPOŁECZNIONYCH 
ORAZ DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE:

■ DORABIANIA TŁOKÓW Z PASOWANIEM 
SWORZNI I PIERŚCIENI

■ SZLIFOWANIA CYLINDRÓW
■ SZLIFOWANIA WAŁÓW KORBOWYCH

WYLEWANIA PANEWEK i WYTACZANIA 
ŁOŻYSK

DO SILNIKÓW SAMOCHODOWYCH 
NASTĘPUJĄCYCH MAREK:

— „Star” 20 — 25 —,66
— „Warszawa” — „Skoda” 1100 i 1200
— „Fiat” — „Moskwicz” 402 i 407

GWARANTUJEMY SOLIDNE i FACHOWE WYKONANIE.
K7731

Felicja Kutznerówna
moja najukochańsza siostra, zmarła dnia 2 lis­
topada 1966 r., po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku lat 77.

Wiłła nowa, wyłączona, 
zaraz wolna. 4-pokojowu, 
kuchnia, łazienka — 108 
m2, centralne ogrzewanie, 
ogródek, przy tramwaju, 
po’owa 380.000, wpłaty 
340.000 zł, spiesznie sprze­
da Nowak, Poznań, Wvs-
pianskiego 16. 35827g

Złożenie 
botę, dnia 
tarnej na

zwłok do grobu odbędzie się w so- 
5 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

W głębokiej żałobie pogrążone 
SIOSTRA i RODZINA

35815g

Dnia 2 listopada 1966 r. zginął śmiercią tra­
giczną podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych

Tadeusz Szeszuła
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 

serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada 1966 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Niepruszewie, pow. 
Nowy Tomyśl.

RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA

Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
w Poznaniu K8071

Dnia 4 listopada 1966 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, naj­
droższy ojciec i brat, śp.

Marcin Piechowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 14 na cmentarzu regionalnym na
Głównej. W ciężkim smutku pogrążone 

ZONA z DZIEĆMI i RODZINA
Poznań, plac Bernardyński, 
Ośno Lubuskie. 35874"

W dniu 1 listopada 1966 r. zmarł nasz były 
długoletni, sumienny i ofiarny pracownik

Jan Rogorzyński
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i życzli­
wego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

Wielkopolskich Zakładów Naprawy Samochodów 
Poznań - Antoninek

K8051

Sprzedam parcele budów 
lane Poznań — Poddany. 
Stefania Ciernioch, Swier 
czewskiego 32 m. 6.

Sprzedam ddm 
dzinny, centr.

35051g 
dwuro- 

ogrzew..
ogród. Warunek 2 małe 
pokoiki do zamiany. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35040g.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną

r dniu 27. X. 1966 1
PIECZĄTKĘ 

podłużną 
o treści:
Miejskie 

Przedsiębiorstwo 
Zieleni

Grupa Budowy nr 4.
K7919

Dom wyłączony z ogro­
dem, z wolnym mieszka­
niem, z powodu starości 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35063g
Sprzedam gospodarstwo z 
sadem owocowym, dom 
murowany i stodoła, 15 
km od Krakowa, 3 km 
od szosy. Kraków — Pro- 
chocim, Aleje Dygasiń­
skiego 42, tel. 611-52.
_________ ___ _______ 35109g 
Sprzedam lub zamienię 
dom 2-pokojowy z ogro­
dem w Poznaniu, na ma­
łe gospodarstwo blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 
35131g.

dla

Kupię część domu, naj­
mniej 3 pokoje, lub przy 
łączę się do wspólnej bu- 
dowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35l79g.
Sprzedam dom 2 pokoje, 
kuchnia, 2 ha ziemi przy 
Poznaniu, przy komunika 
cji autobusowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35386g.

Zguby .
Ostrzeżenie! 21 paździer-
nika z 
skiego

Al. Marcinkow-
21 zaginął

owczarek alzacki
1 pies 
czarny'

- podpalany (Aza). Zwrot 
wynagrodzę. Rojewski — 
Ogrodowa 15 m. 16. 35428g
Zgubiono 
dewizowe

zaświadczenie
Seria nr

0P6295, wydane przez PBP 
„Orbis” w Poznaniu, dnia 
29 VII. 1966 r. na nazwi­
sko Jerzy Stabrowski.

35875g
Zgubiono książeczkę cze- 
k-wą nr 562201—562225 na 
nazwisko Wojciech Cyba, 
Przybysławice, p-ta Rasz­
ków, pow. Ostrów Wlkp. 

15787p
Zgubiono tabliczkę ieje- 
stracyjną nr PE 22-23 na 
nazwisko Czesław Wytvk,
Kościan. 15982p

WICEDYREKTOR 
mgr MARII KRUGLER 

składają
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu
Jej Matki

KOLEŻANKI i KOLEDZY, UCZENNICE 
oraz KOMITET RODZICIELSKI

V Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu
35862"

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 2 listopada 1966 r., śp.

Felicja Majchrowicz
I-voto Krugler 

moja najdroższa i najtroskliwsza matka, naj­
lepszy przyjaciel życia, najserdeczniejsza siostra 
i ciocia.

Pogrzeb odbędzie się w~ poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA, SIOSTRA i RODZINA

Poznań, ul. Kilińskiego 10 m. 17.

Z SAWICKICH

3579 Ig

Marta Drygalska
I-voto Heliodorowa Zaworska,

zmarła dnia 25 października br. i została po­
chowana na cmentarzu osobowickim we Wroc­
ławiu.

MĄŻ, CÓRKA, WNUCZKA i SIOSTRY
35761g
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Przetargi
Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Słupcy, ulica 
Poznańska 33 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

DWÓCH PRZYCZEP CIĄGNIKOWYCH (jugosło-
wianki) 3T — cena wywoławcza 6.000 zł i 6.500 zł, 

oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY na MOTOCYKL
marki „Junak” po cenie wywoławczej 5.000 zł.

W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział 
instytucje państwowe i spółdzielcze oraz osoby pry­
watne jeżeli przedłożą zaświadczenie wydane przez 
Wydział Komunikacji Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej.

W przetargu nieograniczonym mogą wziąć udział 
instytucje państwowe i spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 listopada 1966 r. 
o godz. 10 na terenie tut. Zarządu.

Pojazdy można oglądać w dniach od 3 listopada 
do 21 listopada br. w godzinach od 8—12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani
wpłacenia

są do
najpóźniej do dnia 21 listopada br.

godz. 12 — w kasie Zarządu, wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej. K7949

nif>.'ne „Syrenka1

Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo-

Osobę, która udzieliła 
pierwszej pomocy memu 
synowi w dniu 8 bm. o
godz. 12.45 
drcgowym 
bienkiem

w wypadku 
między Dę- 

a Stęszewem
uprzejmie proszę o skon-
taktowanie 
Przywecki, 
Sikorskiego 
szew, pow.

się. Józef 
Dębienko, ui. 
61, poczta Ste 
Poznań.

35342g
Puch — pierze nowe i u- 
żywane kupuje Firma 
Folplume — Poznań, Ry­
nek Łazarski 2. od godz. 
9—15, tel. 639-56. 33835g
Wspólnika dó uruchomię
nia szklarni
gotówką

z większą
przyjmę. Wa-

runki dobre. Oferty „P'3 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35780g.

Pragniesz szczęśliwegc 
małżeństwa? Napisz: ,Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześle- 
my krajowe adresy

K6730
Panna lat 37, materialnie 
niezależna, z własnym 
mieszkaniem, poślubi pa­
ra domatora. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dxa 
34595g.
Kawaler, rzemieślnik — 
przystojny, z mieszka 
niem, pozna panią, wiek 
44—48. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34999g.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15. 
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne. 
Historii Ruchu Robotni-

czego (St. Rynek 
wach) — g. 10—18.

Od-

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Klub Stowarzyszenia Ar-

chitektów
Rynek 58)

Polskich (St.

Le Corbusier'
.Twórczość 
- g. 10—15.

Galeria „Od nowa” 'ul. 
Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
- Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka
39)

AB

war
szawa Elektoralna 11. m 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.

Km 8

Kawaler lat 25, wysoki, 
przystojny, posiadający 
mieszkanie, zapozna ład­
ną. przystojną pannę do 
lat 24. Cel matrymonial­
ny. Fotografie mile wi­
dziane, dyskrecja zapew­
niona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34619g.

Wdowa z synem, posiada 
jąca domek blisko Pozna 
nia. z braku znajomości, 
zapozna rzemieślnika od 
lat 45—52. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34621g.

Inżynier, kawaler, pozna 
pannę do lat 27, o miłej 
pc wierzchowności, chęt­
nie z prowincji, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 350■’9g.

Wdowiec lat 59, średniej 
tuszy, wzrostu 170 cm, rze 
mieślnik, samodzielny, 
pracowity, uczciwy bez na 
łogów, posiadający willę 
z ogrodem w Poznaniu, 
pozna wdowę lub pannę 
bezdzietną, dobrego cha­
rakteru, od 48—55 lat — 
chętnie z prowincji, posia 
dajacą własną nierucho­
mość. Cel matrymonial­
na zdjęcia mile widzia­
ne Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 34867g.

bra człowieka” (ZSRR) —• 
g. 10—20.

Księgarnia Wydawnictw 
Importowanych (pl. Wol­
ności 2) — Wydawnictwa
, Nauka” (Moskwa) — 
10—18.

WOIT (St. Rynek 10)
. Zfkłady H. Cegielski1

g<

g 9—13.
Pałac Kultury — „Dęby 

rogalińskie — świadkowie 
Tysiąclecia” w fotografii 
J. Korpala — g. 10—18.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — intet- 
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-2D.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45: poradv le­
karskie
Ambulatoria 
rurgiczne — 
pediatryczne

telefon 837-35.

tyczne g-
mitologiczne

czynne:chł- 
całą dobę; 
i internis- 
15-23: sto-

— cała do-

„Wszystko dla do-

be; poniedziałek — godz. 
20-7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103», 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
1 Stnrołęcka 79

I ekarz Weterynarii — 
Mieiska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wnadkl).

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
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Pożyteczna współpraca

Teoria pod rękę z praktyką
Jednym z czynników decydujących o zwiększeniu pro­

dukcji jest odpowiedni poziom techniczny i nowoczes 
ność wyrobów. Nieodzownym elementem pracy załóg staje 

się w związku z tym współpraca zakładów przemysłowych z 
instytutami naukowo-badawczymi oraz z wyższymi uczel­
niami. Cel tych poczynań jest oczywisty — uwzględnienie i 
zastosowanie w produkcji wszystkich nowych osiągnięć tech 
nicznych.
Znają dobrze tę konieczność 

zakłady przemysłowe Ostro­
wa; kilka z nich utrzymuje 
ścisłe kontakty z różnymi in­
stytutami i uczelniami w za­
kresie opracowań nowych tech 
nologii i prowadzenia prac ba 
dawczych związanych z nową 
produkcją lub jej moderniza­
cją.

Najbardziej rozległe kon­
takty posiadają Zakłady Auto 
matyki Przemysłowej. Przy 
opracowywaniu „gałęzi” hy­
draulicznej URS dla 8 sekcji 
Komisji Maszynowej RWPG, 
ZAP współpracują z Przemy­
słowym Instytutem Automaty 
ki w Warszawie. Instytutem

Eksportowa, czy nie eksportowa?
W powiecie tureckim znajduje się 5 zakładów pracy, które 

poza produkcją na rynek krajowy dają również pro­
dukcję eksportową. Obejmuje ona konserwy owocowo- 

warzywne z Tureckiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Tereno­
wego, konfekcję bieliźnianą z Odzieżowej Spółdzielni Pracy 
„Turkowianka”, serwety i kapy gobelinowe ze Spółdzielni 
Pracy „Tkacz” oraz tluuiiny i inne wyroby włókiennicze ze 
Spółdzielni Inwalidów „Chałupnik”.

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska, która w latach ubie­
głych była poważnym eksporte 
rem masła, nie została włączo­
na do planu eksportu ani w 
1965 roku, ani w roku bieżą­
cym. Otrzymuje jedynie od jed 
nostki nadrzędnej sporadyczne 
dyspozycje wysyłkowe na nie­
wielkie partie masła, co powo­
duje komplikacje w jej normal 
nym toku pracy, a nie daje ani 
możliwych korzyści, ani satys 
fakcji zaliczania się do przed­
siębiorstw produkujących na 
eksport.

Mleczarnia w Turku posiada 
wszelkie warunki, aby znaczną 
część swojej produkcji prze­
znaczyć na cele eksportowe. 
Wykazały to zebrania organiza 
cji partyjnej i konferencje sa­
morządu robotniczego. Kierow­
nictwo i załoga spółdzielni są 
gotowe do włączenia się w rea 
lizację uchwał V Plenum KC 
PZPR, ale nie znajdują właści 
wego zrozumienia i pomocy ze 
strony swoich władz wojewódz 
kich.

Wydaje się, że poza produk­
cją masła na eksport Okręgo­
wa Spółdzielnia Mleczarska w 
Turku mogłaby również podjąć 
się produkcji innych artyku­
łów nabiałowych. Trzeba tyl­
ko przeanalizować sytuację i 
zastanowić się nad moderniza­
cją i uzupełnieniem posiada­
nych przez nią urządzeń. W o- 

Techniki Cieplnej w Łodzi, Za 
kładem Pomiarów Maszyn Po 
litechniki Wrocławskiej i Ka­
tedrą Automatyki Mechanicz­
nej Politechniki Warszaw­
skiej. Współpraca układa się 
dobrze, ale czasem dochodzi 
do zgrzytów. Np. Katedra Au­
tomatyki Mechanicznej Poli­
techniki Warszawskiej nie­
chętnie udostępnia przemysło 
wi swe najnowsze osiągnięcia, 
które w efekcie trafiają do fa 
bryki po częściowym zdeaktu 
alizowaniu się. A Polska, ja­
ko kraj przodujący w rozwo­
ju automatyki hydraulicznej, 
ma prawo do uzyskania 75 
proc, specjalizacji w produk- 

gólnym rachunku ekonomicz­
nym takie doinwestowanie i le 
psze wykorzystanie dotychcza­
sowej mocy produkcyjnej by­
łoby z pewnością korzystne tak 
dla samego przedsiębiorstwa, 
jak i dla powiatu oraz dla go­
spodarki narodowej. W. G.

UJ ąnlaźnlańókla} 
mleczarni

Kilka tysięcy butelek z mle­
kiem opuszcza codziennie 
gnieźnieńską mleczarnię, aby 
trafić na śniadanie do konsu­
menta.

Fot. — J. Chlasta 

cji gałęzi URS i tym samym 
wyjścia z nowymi wyrobami 
na rynki zagraniczne.

ZAP współpracują, jeszcze z 
Akademią Górniczo - Hutni­
czą (w zakresie produkcji au­
tomatyki napędów). Wydzia­
łem Automatyki Politechniki 
Śląskiej (automatyzacja obiek 
tów energetycznych i zastoso­
wania maszyn cyfrowych), 
Uniwersytetem Poznańskim 
(w zakresie przetworników 
elektroakustycznych dla ce­
mentowni), Instytutem Auto­
matyzacji Systemów Energe­
tycznych w Wrocławiu (próby 
automatyki i automatyzacji 
energetyki) itd.

Wklp. Zakłady Urządzeń 
Młyńskich współpracują z Ka 
tedrą Technologii Zbóż WSR 
Poznań — w zakresie nowych 
opracowań konstrukcyjnych 
oraz Centralnym Laborato­
rium Zbóż w Warszawie (ba­
dania wszystkich prototypów). 
Przedsiębiorstwu Jajczarsko- 
Drołjiarskiemu wszystkie ba­
dania i analizy przeprowadza 
Branżowe Laboratorium Ba­
dawcze w Poznaniu. ZNTK są 
w trakcie zawierania umowy 
z Instytutem Spawalnictwa w 
Gliwicach na wykonanie auto 
matycznego spawania podze­
społów wagonu towarowego 
401 K. Wlkp. Zakłady Prze­
mysłu Sklejek współpracują 
ż Branżowym Laboratorium i 
Instytutem Technologii Drew­
na w zakresie poprawy jako­
ści i ulepszenia technologii 
produkowanych wyrobów.

U
Nie we wszystkich innych 

przedsiębiorstwach współpra­
ca z placówkami naukowo- 
badawczymi jest ścisła: cza­
sem sprowadza się ona do luź 
nych kontaktów, nawiązywa­
nych zależnie od potrzeb. Nie 
jest to słuszne. Efekty do­
tychczasowych powiązań za­
kładów z instytutami i uczel­
niami mówią jak bardzo ta 
współpraca jest potrzebna i 
pożyteczna dla obu stron.

(R. J.)

Nie najlepsza sytuacja 
czołowych drużyn bokserskich w okręgu

Wielkopolscy kibice nie są specjalnie zainteresowani rozgry^ 
mi bokserskimi o mistrzostwo I ligi. Nie mamy w niej żadą^ 
reprezentanta. Cała uwaga miłośników tej dyscypliny, skieruj 
na jest więc na rozgrywki o mistrzostwo II ligi i awans do njej

Poznań podobnie jak cała 
Wielkopolska przygotowuje się 
do obchodów 49 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej. Na uli­
cach pojawiają się dekoracje. W 
zakładach pracy odbywają się 
akademie i wieczornice. Zarząd 
Wojewódzki TPPR zorganizo­
wał sesję popularno-naukową 
z udziałem profesorów z ZSRR 
i NRD.e Aż trzykrotnie zostanie I 
powtórzony 38 Koncert Poznań 
ski właśnie dla uczczenia rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej. Zarówno wieczornym kon 
certem sobotnim w auli UAM, 
jak i dwoma niedzielnymi dy­
rygować będzie Witold Krze- 
mieński.

@ W poznańskiej Palmiarni 
zakwitły pomarańcze i storczy 
ki. Stało się to wcześniej niż za 
zwyczaj. Podobno wróży to dłu 
gotrwałą zimę.
e Poznański Oddział Towa- I 

rzystwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej przeszkolił od 1957 
roku ponad 54 tysiące osób na 
1684 różnych kursach. Ostatnio 
podieto akcje „1000 odczytów 
na 1000-lecie”.e Zmienna pogoda sprzyja I 
grypie i katarom. Poznańskie 
orzychodnie pełne są pacjen­
tów Niestety, żeby chorować 
spokojnie, trzeba mieć nie tył 
ko... temperaturę ale i nume­
rek, a tych wydaje się np. w 
nrzvchodniach dzielnicy Grun­
wald ograniczoną liczbę.
* W ramach Dni Kultury I 

Radzieckiej nastapi w sobotę 
otwarcie w Bibliotece U Ą.M wy 
stawy ,.Książką Litwy Radziec 
kiej”. (emp)

Studencki konkurs
Komisja do spraw Spółdzielczo­

ści Studenckiej Rady Naczelnej 
ZSP, wspólnie z redakcją tygod­
nika „itd”. ogłosiła konkurs pod 
hasłem „Moja praca wakacyjna”. 
Mogą w nim brać udział studen­
ci (w tym także tegoroczni stu­
denci lub stażyści). Prace (czytel­
ny rękopis lub maszynopis) o ob­
jętości do 10 stron maszynopisu, 
należy nadsvłać pod adresem re­
dakcji „itd”, Warszawa, ul. Or­
dynacka 9 (z dopiskiem na koper­
cie „Moja praca wakacyjna)” do 
T5 listopada br. Forma wypowie­
dzi dowolna.

Organizatorów konkursu intere­
sują głównie takie sprawy jak: 
sposób zatrudnienia i rozstania 
się z zakładem pracy, stosunki 
międzyludzkie i organizacja pra­
cy, warunki pracy, jej ranga i po­
zycja społeczna, konfrontacja wy­
obrażeń ludzi piszacvch o pracy i 
sytuacja jaką zastali, zagadnienia 
etyki zawodowej, aktywności spo­
łecznej kierownictwa, załogi, pro­
blemy miejsca i roli samorządu 
robotniczego i studenckiego, orga­
nizacji społecznych 1 zawodowych.

Do wypowiedzi, opatrzonej go­
dłem. należy dołączyć dane o u- 
czestniku: imię, nazwisko, adres, 
wiek, uczelnia, rodzaj studiów, 
(stażowy zakład pracy lub ukoń­
czona szkoła).

Najlepsze wypowiedzi zostaną 
nagrodzone. Redakcja „itd” rezer 
wuje sobie pierwszeństwo wyko­
rzystania nadesłanych prac oraz 
prawo publikowania przed osta­
tecznym werdyktem jury, (ad C) 

W II lidze mamy dwie drużyny: 
poznańską Olimpię i kaliską Pro- 
snę. Oba zespoły miały się zmie­
rzyć w dniu 6 bm. w Poznaniu w 
walce o mistrzowskie punkty. Do 
spotkania jednak nie dojdzie, 
gdyż Prosną ze względu na zde­
kompletowanie drużyny, postano­
wiła wycofać się z dalszych spot­
kań. Braki kadrowe ma nie tylko 
Frosna lecz także zespoły wal­
czące o awans. Dysponujemy bo­
gatym niezłym narybkiem mło- 
dzieżowym. Bokserzy ci nie są 
jednak zdolni stawić czoła ruty­
nowanym przeciwnikom w tych 
trudnych spotkaniach.

W tych warunkach jedynie Olim 
pia będzie reprezentantem Wiel­
kopolski w dalszych rozgrywkach 
n-ligi.

Drużyny walczące o awans do 
11 ligi przekroczyły już półmetek. 
Są to trzy zespoły: Sokół Piła, 
Budowlani Poznań i Ostrovia.

Sokół występuje w grupie II i 
zajmuje obecnie drugie miejsce 
(10:4 pkt. i 77:63 pkt. małych) za 
Czarnymi Słupsk (13:3, 96:54). Trze 
cie miejsce okupuje Ruch Gru­
dziądz, czwarte Budowlani Poznań

Piłkarska niedziela 
uod znakiem

Pucharu Polski
W związku z rozgrywkami 

pierwszej rundy centralnej Pucha 
ru Polski w dniu 6 bm. przerwa­
ne zostały spotkania o mistrzo­
stwo I i II ligi. Niemniej nie za­
braknie emocji piłkarskich u 
schyłku sezonu. Poza meczami pu 
charowymi odbędą się spotkania 
pozostałych klas.

W Poznaniu obserwować będzie 
my atrakcyjny mecz o PP pomię 
dzy I-ligowym Zagłębiem i Ill-li- 
gowym Lechem. Spotkanie odbę­
dzie się o godz. 12 na stadionie 
dębieckim. Czy kolejarze w obec 
nej formie będą zdolni skutecz­
nie przeciwstawić się silnej, sos­
nowieckiej jedenastce?

Do rozgrywek o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej wystąpią 
wszystkie drużyny z wyjątkiem 
Lecha i Błękitnych. Spotykają się 
Czarni Szczecin — Calisia, Lechia 
Szczecinek — Unia Wąbrzeźno, 
Flota Gdynia — Zawisza Byd­
goszcz, Polonia Gdańsk — Bałtyk 
Gdynia, Budowlani Bydgoszcz — 
Arkonia Szczecin, Włókniarz Tu­
rek — Darzbór Szczecinek.

Najciekawiej zapowiadają się 
derby Poznania, w których na bo 
isku przy ul. Harcerskiej walczyć 
będą Warta i Polonia. Zespół po­
lonistów jest na swym terenie 
bardzo trudnym do pokonania 
przeciwnikiem.

Nasza młodzieżowa jedenastka 
„Orliki” rozegra w dniu 5 bm. 
mecz w Bułgarskiej miejscowości 
Pazardżiku z reprezentacją junio­
rów Bułgarii. Ostatnie dwa mecze 
z Bułgarami zakończyły się zwy­
cięsko dla Polaków 3:2 i 1:0. W 
zespole naszym znalazł się jeden 
reprezentant Wielkopolski. Jest 
nim Rachwalski z Calisii.

Zgodnie z kalendarzem imprez 
kontynuowane będą spotkania w 
lidze okręgowej i pozostałycli kia 
sach.

(9:9, 90:88) przed Goplanią 
wrocław, Lechią Szczecinek i 
konią Szczecin. . I

Ostroyia znajduje się w grUp. 
III. Przez długi czas zajmo^ 
pierwsze i drugie miejsce. Ob^ 
nie znajduje się na miejscu tr2e 
Cim za TSB Bytom (18:2, 138:60) 
Górnikiem Barbara (16:4, 129:m 
Ostrovia legitymuje się 13:7 nu 
i 111:89 m. p.). Za nią znajdują sj 
drużyny: Górnika Kleofas (j,.. 
107:89, Rokita' Brzeg Dolny, Zagk 
bie Dąbrowa, KKS Kluczbork 
ŁKS Łódź.

Jak z powyższego wynika w nj( 
lepszej sytuacji, znajdują się 
ciarze pilscy. (P)

Olimpiada szachom 
na Kubie

W VII i ostatniej turze walk, 
awans do finału olimpiady S2) 
chowej w Hawanie reprezentant 
Polski zmierzyli się z szachista 
mi Izraela. Wszystkie cztery p8 
tie w tym pojedynku zostały 
łożone. W dwóch innych spotfa 
niach w grupie III USA i Norwt 
gia odłożyły 2 partie przy stani 
1:1, a Portugalia zremisowała 
Boliwią 2:2.

Awans do finałowej czternasty 
zapewniło już sobie 9 następuj) 
cych ekip: Argentyna, Bułgar) 
CSRS, Dania, Hiszpania, Jugosii 
wia, Rumunia, Węgry i ZSRR.

PAP

Ponad 1200 turyslń 
w zlocie do Stęszew 
Tak licznych zgłoszeń, nie sp» 

dziewali się organizatorzy XI Jt 
siennego Zlotu Turystów do Sit 
szewa — Oddział Poznański PTT! 
i DKKFiT — Grunwald. Do piat 
ku zgłosiło bowiem swój udziałj 
zlocie ponad 1200 uczestników.

Przypominamy, że trasy zlot 
przebiegają przez piękne okolict 
Wielkopolskiego Parku Narodt 
wego. W niedzielę już od wcm 
nych godzin rannych zapełnią si 
one rzeszą turystów. Zakończę 
nie zlotu nastąpi o godz. 15 j 
dziedzińcu szkolnym w Stęszew

Udziałem w zlocie turyści un 
czą kończący się rok Tysiącleci 
oraz rocznicę Rewolucji Paździe 
nikowej. (jm)

CSKA — GÓRNIK

Do PZPN nadszedł telegram 
Berna. Sekretariat Europejski 
Unii Piłkarskiej (UEFA) zawiadi 
mia w nim, że ustalone został 
ostatecznie terminy spotkań CSK 
(Sofia) z Górnikiem (Zabrze)! 
1/8 finału KPE.

Pierwszy mecz odbędzie się I 
bm. w Sofii, a rewanż 7 grudni 
w ęabrzu. Ewentualne trzeci 
spotkanie rozegrane zostanie! 
grudnia. Miejsce wybiorą zainl 
resowane kluby.

Listopad 
5

Sobota

Zachariasza

Słońce: 6.54—16.17

TEATRY

V.’ POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Szkoła 
żon” (polska prapremiera); — 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 17 — 
„Chochołowa muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Pan Geldhab”

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne 
Noteć: „Dwaj z Teksasu”; — 
CZARNKÓW: „Czapajew”; GNIE 
ZNO Lech: „O carski tron”; Polo 
nia: „Samotna”; GOSTYŃ: „Zbro 
dnia doskonała”; JAROCIN Echo 
„Sobótki”; KALISZ Kosmos: — 
„Zwyczajny faszyzm”; Oaza: — 
„Sposób na kobiety”; Stylowe — 
„Ktokolwiek wie...”; Syrena: — 
„Szynel” i „Dama pikowa”; — 
KĘPNO: „Czarny tulipan”; KOŁO 
„Lekarstwo na miłość”; KŁODA­
WA: „Marysia i Napoleon”; KO­
NIN: Górnik „Wózek dziecięcy”; 
Energetyk: „Winnetou” (I s.); — 
KOŚCIAN: „Poznańskie Słowiki”; 
KROTOSZYN: „Strzał we mgle”; 
LESZNO Klubowe: „Ape Regina’; 
Panorama: „Mam dwadzieścia 
lat”; MIĘDZYCHÓD: „Gwieździ­
sty bilet”; NOWY TOMYŚL: — 
„Złoto Alaski”; OBORNIKI: —

; „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB 
5. XI. 1966 zNf 263 (7070)
----------------------?------ .--------------------- 

„Zdradziecki strzał”; OSTRÓW — 
Roma: „Arcylokaj”; Słońce: „Ho­
keiści”: OSTRZESZÓW- Ostatni 
lot”; PLESZEW: „Trudne godzi­
ny”; PTŁA Ikar: „Człowiek, któ­
ry zabił Liberty Va1ance’a” — 
Iskra: „Dworek czterech dziew­
cząt”: Koral: ..Człowiek ucieka”: 
RAWTCZ: „Tańcząca wiosna”: — 
SŁUPCA: ..Jutro Meksvk”: — 
SRFM: „Na tronach zbrodni”: — 
ŚRODA: „Wyprawa siedmiu zło­
dziei”: SZAMOTUŁY: „Marysia i 
Napoleon”; TRZCIANKA: „Czar­
ny Tulipan”; TUREK: ..Kronika 
jednego dnia”; WAhROWIEr- — 
„Podróż w kwiecień”: — WOL­
SZTYN: „Człowiek z Rio”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Cejlon”.

(COMrcPTY

AUT.A UAM — g. 19.30 — 38 
Koncert Poznański; dyrygent Wi­
told Krzemieński, soliści: Bożena 
Karłowska — sonran, Włodzimierz 
Denysenko — bas.

3AD1O

SOBOTA: PROGRAM I Fala 1322 
m i UKF (do g. 18 i od 24 do 31 
69,74 MHz: 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 8.15 Muzyka rozrywkowa; — 
8.49 .Rozmowy na tematy praw­
ne”: 9 Dla kl? III i IV pt. „Posłu 
chajefe, jak grają wasi koledzy”; 
9.20 Muzvka rozrywkowa i operet 
kowa: 10 ..Halny” fragm. pow. 
10.20 Polska n?uzvka operowa: — 
Tl Dla kl. VIII ..Przystanek pierw 
szej miłości” słuch.; 11.30 Poznaje 
my nasze pieśni i tańce ludowe: 
12.10 Mci. rozrywkowe: 12.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla klas 
III i IV „Pięcioro w jednym strą­

czku” 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.30 „Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.05 — G. 
Holst — fragm. z suity „Planety” 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodzieżą”; 18 
Koncert dnia; 18.45 Kurs języka 
angielskiego; 19.10 Publicystyka 
międzynarodowa; 20.30 Wieczór 1: 
teracko - muzyczny; — 20.33 Gra 
Bill Evans — fortepian; 20.48 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.18 Estrada muzyczna „To lu­
bię”; 22.33 Chwila poezji; 23.15 — 
Gra zespół J. MTiana; 23.35 Melo­
die taneczne; 0.05 Program nocny 
z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM — II: — Fala 407 
m i UKF 66.62 MHz; 8.10 Nowości 
Wydawn, Poznańskiego; 8.15 Kurs 
języka rosyjskiego; 8.35 „Party­
zancka opowieść” — aud. doku- 
mentalnay 9 Kalejdoskop rytmów 
i melodii; 9.50 „Listy z podróży”; 
10.05 Śpiewa zespół wokalny Fri- 
tza Hoyoisa z Brukseli; 10.20 *Kon 
cert estradowy; 10.50 Ode. 4 z cy­
klu reportaży „Kroki po lesie”; 
11.10 Publicystyka międzynarodo­
wa; 11.20 Koncert chopinowski; 
12.25 Melodie i piosenki; 12.50 Mó­
wi Technika „W nowym wrocław 
skim Instytucie”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.50 Sprawy niezwy­
kłe i przykre; 14 Suity dziecięce 
kompozytorów francuskich; 14.30 
Uniwersytet Radiowy — cykl: — 
„Nowe problemy ochrony przy­
rody”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Grają polskie zespoły rozryw­
kowe; 15.15 Piosenki żołnierskie; 
15.30 Dla dzieci słuch, pt. „Kos­
miczne Wagary”; 16.05 Public, mię 
dzynarodowa; 17.25 Wielkopolska 
dla eksportu; 17.30 Grająca szafa; 
18.25 Public, zagraniczna; 18.25 Mu 

zyka rozrywkowa; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muzyka i Aktual­
ności; 19.30 „Matysiakowie”; — 20 
Recital Tygodnia — Claudio Ar- 
rau — fortepian; 20.30 Giełda pio­
senki; 20.50 Melodie rozrywkowe; 
22 Radio — yariete; 23 Koncert 
wieczorny; 0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF (do g. 18 i od 24—3) 
69.74 MHz: 8.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Doktor 
Delittle jedzie do Afryki”; 10.20 
„Jak w starym kinie”; 10.40 Kon­
cert życzeń; — 11.40 Listopadowe 
spotkania”; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 Piosenka Miesiąca; — 
12.50 „Kultura pilnie poszukiwa­
na”; 13.20 Polskie melodie ludo­
we; 13.35 Przegląd prasy literac­
kiej; 13.45 „Rozgłośnia harcerska” 
14.30 ,,W Jezioranach”; 15 Gra 
Ork. Philippa Greena; 15.15 Popo­
łudnie z muzyką; 16.05 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 „Jaskółka” słuch. 
17.50 Jazz; 18.05 „Rendez — vous " 
ze Straussami”; 18.45 „Tęsknota do 
rosłych” — opow.; 19.15 Muzyka 
taneczna; 20.30 „Matysiakowie”; 
21.03 Piosenki węgierskie; 21.13 — 
Radiokabaret „Trzy po trzy”; — 
22.13 W dawnym stylu; 22.3o ChWi 
la poćzji; 23.15 Nowości programu 
III; 0.05 Program nocny z Krako4 
wa; i

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. • |

PROGRAM II: — Fala 407 
m i UKF 66.62 MHz; — 8 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 10 Poznański 

koncert życzeń; — 11 Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 11.20 Z najpiękniej­
szych operetek; 12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 Pora­
nek symfoniczny Ork. P. Radia w 
Krakowie; 13.40 Pięciu wirtuozów 
muzyki rozrywkowej; 14 „Uciecz­
ka do raju” fragm. pow.; 14.30 — 
Gra „Studio M2”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Pożegnanie z Gryn- 
derem”; 15.46 Niedzielne popołud 
nie ze słynnymi ork. i solistami; 
16.30 Konc. chopinowski — Phili- 
ppe Entremont; 19.05 Felieton na 
tematy międzynarodowe; 17.05 — 
Koncert dla marzycieli; 17.30 W7iel 
ki konkurs „Zgaduj — Zgaduli” 
— „Dziesięć gwiazd”; 18.30 Kon­
cert rozrywkowy; 19 Rewia piose 
nek; 19.30 „Paryżanka” słuch; — 
21.22 Muzyka taneczna; 22 Ogólno 
polskie i Poznańskie wiadomości 
sportowe; 22.30 Niedzielne wie­
czory muzyczne — L. van Beet- 
hoven; 23.26 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30,\ 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10.55 — Geografia dla 
kl. V — „Jak powstaje mapa”; — 
11.25 — 12.45 — „Między brzega­
mi” film fab. prod. polskiej; — 
16.20 — Program tygodnia: 16.40 
— Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 16.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Dla każdego coś miłe­
go”; 17.40 — „Tam gdzie powstało 
miasto” — film prod. radź.; 18.05 
— „Spotkania z przyrodą”; 18.30 
— Tele-Echo; 19.05 — Program pu 
blicystyczny; 19.20 — Dobranoc i 
Monitor; 20 — „Pegaz” — maga­
zyn kulturalny pod red. G. La­
soty; 20.45 — „Delphegor atakuje” 
— film TV z serii: „Delphegor 
czyli upiór Luwru”; 21.10 — Dzień

nik; 21.25 — Wiadomości sport 
we; 21.35 — „System” — film W 
prod. ang.; 23—23.55 — „Po^ 
miłość” — kabaret;

NIEDZIELA: — 8.30 — Polit«> 
nika TV — Geometria wykluli 
— „Transformacje”; 9.05 — ?oli 
technika TV — Chemia — „Sin 
ka i azot”; 9.35 — 33 lekcja K® 
ka rosyjskiego; 9.55 — PolitecM 
ka TV — Matematyka — „P°i^ 
funkcji” — cz. II; 10.30 — 
ci znad Tereku” film Tele-W 
10.45 — Przemówienie Konsu'8' 
ZSRR w Poznaniu: 11 — K°ncl 
utworów Michała Glinki — ® 
Eugeniusz Swietłanow — 
skwa); 13.10 — Wiadomości; 1 
— Polska Kronika Filmowa; » 
— „Przedstawiciel prawa” — " 
z serii: „Bonanza”— 14.20 — " 
dziemy na łów’; 14.35 — TeatW 
dla przedszkolaków — „®wa 
rze i jeden półmisek”; 15.15 » 
Leningradu do Gruzji” 
serii: „Największe teat: 
we świata” — prod. wl 
16 — „Przemiany”; 1G.25 n, 
kin — „Ludzie i zdarzenia 
„Łapy miasto kolejarzy”; R'p 
„Rozstajne drogi” — |
prod. polskiej z serii: »c / 
pancerni i pies”; 17.25 — ’• |
ludnie z Schuberten^” — 
z cyklu: „Sezam muzyczny”’^ 
„Zalakowana koperta” f „o( I 
prod. radź, 19.20 — Dobra 
dziennik; 20 — Przemówienie ; 
basadora Związku Radziee'’'^ 
okazji 49 rocznicy Wielkiej 
lucji Październikowej; 2. 
cyklu — „Listy śpiewają0 
Jalousie — tekst A. Osice 
21.05 — Niedziela sportowa: 
„Nasze czasy” — film ^aI?'j S|< 
włoskiej; 23.05 — Wiadom®301 । 
towe-

TV zastrzega prawo uo

py 0p^ 

oskie)'
- Z”


